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Delegacya austryacka.
Spraw a m isk a  Polaków w Pruaieeh.
Męskie wystąpienie p. drn Włodzimierza 

Kozłowskiego w imieniu Koła polskiego w ko* 
misy i budżetowej delegacji austryackiej z powo­
du łamiącej prawa i traktaty międzynarodowe 
pruskiej polityki antipolskiej, a tak brutalnej, tak 
w nienawiści zaciekłej, tak barbarzyńskiej, że 
posuwającej się aż do zaprzeczania prawa domu, 
zadawania gwałtu sumieniom, męczenia dziatwy 
szkolnej, porywania dzieci rodzicom — musiało, 
jeżeliby się nie miało zwątpić w sprawiedliwość 
ludzką i wogóle w uczucia ludzkie, wywołać i 
wywpłało też napiętnowania pruskich gwałtów na 
światowem rostrum, jakiem są plenarne posie­
dzenia delegacji austryackiej.

Na onegdajBzem i wczorajszym posiedzeniu 
delegacji austryackiej cały szereg delegatów z 
rozmaitych prowincyj austryackich, rozmaitych 
narodowości i z rozmaitych stronnictw, przyłą­
czył się i poparł protest Koła polskiego, niektó­
rzy ciągnęli nawet z niego konsekwencje.

Do narodu niemieckiego należał ten, który 
w dyskusji nad budżetem spraw zagranicznych 
Austro-Węgier na plenarnem posiedzeniu delega­
c ji austryackiej, podjął protest polski. Byt nim 
dostojny przywódca wielkiej własności, członek 
laby panów, hr. S c h ó n b o r n ,  który, stwier­
dziwszy prawo każdego człowieka do swobodne­
go poruszania się i rozwijania w obrębie swej 
narodowości, zażądał od ministra spraw zagra­
nicznych profilaktycznego wystąpienia przeciw 
łamiącym traktaty wydalaniom z Prus poddanych 
austryackich słowiańskiej narodowości.

Potem odezwał się głos z wręcz pod każ­
dym względem przeciwnej strony. Reprezentant 
szerokich mas, radykał czeski, del. K 1 o f a c z, 
potępił w ostrych słowach wydalania pruskie 
i wystąpił przeeiw sojuszowi z Niemcami, łamią- 
cetni brutalnie nieprzedawnione prawa narodu 
polskiego. Z tego samego powodu i przeciw 
temu samemu sojuszowi wystąpił taUa inny re­
prezentant narodu caeskiego, przywódca stron­
nictwa mtadooseskiego, dr. K r a m a r z .  Pod- 
kroślił on najpierw, że delegacje austryackie 
mają prawo Wydawania sądn o prześladowaniu 
narodu polskiego i dzieci polskich w Prusach, 
i  wyraziwszy uciskanemu Darodowi polskiemu 
sympatyę, potępiwszy politykę, któraby kazała 
aprobować postępowanie Niemiec wobec Pola­
ków, doradzał zerwanie sojuszu z izolowanemi 
i niecierpianemi Niemcami, a szukania sojuszów 
z innemi państwami. Przemówienie p. Kramarza 
oardzo chyba nie przypadnie do gustu naszym 
Rusinom, którzy w dziennikach swoich przy każ­
dej sposobności wy drwi wali skargi nasze na u- 
msk pruski, a list Sienkiewicza do oesarza Wil­
helma sparafrazować usiłowali na stosunki gali­
cyjskie.

W delegacjach prócz powyżej wspomnia­
nych mówców, sprawie wydalań z Prus poświę­
cił dłuższą wzmiankę margr. B a c q u e h e m ,  re­
ferent budżetu spraw zagranicznych, który w 
sprawozdaniu komisyjnem zaznaczył, że komisja, 
gdzie przemówienia oklaskami nie są nagradzane, 
przyjęła oklaskami zapewnienie ministra Aehren- 
thala, iż popilnuje, aby wydalauia austryackich 
poddanych z Prus nie miały w przyszłości miej­
sca. Margr. Bacquebem, reasumując dyskusję, 
mówił niejako w imieniu całej delegacji, zsoli-
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MN KAZMEIZ ZIEUŻMI.

PlECZEfllARZE.
(Z syktu : „Szkioe z czasów Stanisława Augusta.)

(Ciąg dalsay

Muzyka grać przestała.
Wszyscy oniemieli z przerażenia, szukając 

się wzajem ni s wśród ciemności.
W tem, krąg świetlany ukazał się na jasno- 

żóttem tle zasłony, okrywającej opuszczone nie­
dawno stoły. Zdawało się, że blady księżyc odbił 
tam nagle swoją srebrzystą, smutną twarz i pa­
trzał ciekawie na całe zgromadzenie.

Krąg zajaśniał nagle, potem zwolna cie* 
mniał, aż doszedł do barwy popielą to-srebmej...

Jakieś niewyraźne cienie, nieokreślone ko­
lory, zaczęły się zjawiać na tem tle srebrnem. 
Stopniowo, kontury ostrzej poczęły się rysować, 
aż wreszcie ukazał się oczom zdumionych wi­
dzów, wyraźny obraz w żywych barwach, Kata­
rzyny, siedzącej na tronie z berłem w ręku i ko­
roną na głowie. U jej nóg orzeł rosyjski, czar­
ny, dwugłowy, pełzał, z szeroko rozpostartemi 
skrzydłami.. _____________

4-8 l a t  istniejąca
zaszczytnie znana firma

i  daryzował nię z głosem br. Schóuhorna. dotna- 
I gającym się wystąpienia austro-węgierskiego mi­
nistra spraw zagranicznych przeciw wydaleniom 
pruskim, a następnie zaświadczył o wielkiem za­
parciu się i ofiarności narodu polskiego, który 
dobro państwa zawsze przenosi ponad swoje 
sprawy, a nawet uczucia.

Wobec powyższych głosów reprezentantom 
Koła polskiego w delegacjach, po wyczerpują­
cych wywodach del. Kozłowskiego, nie wiele już 
zostało do powiedzenia. Więc tylko prezes Koła 
p. A b r a h a m o w i e !  przypomniawszy tę 
prawdę, że nie uda się narodu polskiego aui 
ugiąć, «ni złamać, wskazał austryacką politykę 
polską jako wzór do naśladownictwa tym pań­
stwom, które dzierżą inne ziemie polskie.

Tylko śustro - węgierski minister spraw 
zagranicznych br A e h r e n t h a l  nie umiat 
nic powiedzieć. Bardziej to smutne dla niego, 
jak dla nas. A niepochlebne także dla Niemiec, 
kiedy nawet on nie mógt stówa w ich obronie 
wyrzec.

Delegacya austryacka stwierdziła, że jest 
powołaną do wydania sądu o prześladowaniu 
narodu polskiego i polskich dzieci w Niemczech 
i wydała sąd potępiający. Z sądu tego wyciąg­
nęła nawet konsekwencje, bo przestrzegła przed 
utrzymywaniem sojuszu z Niemcami „izolowane­
mi i niecierpianemi*, sojuszu dla Austryi bez- 
potrzebnego.

Das ist der Fluch der bósen Tat. Pruska 
polityka autipolska, zarazem antikulturna i anti- 
ludzka, poczyna się już mścić na swoich twór­
cach. Cały świat ze wstrętem odwraca się od 
pruskich Hunów, nawet odwracają się od nich 
ich współplemieiksy, kultami i uczciwi Niemcy.

Numerus clausus izby panów.
Rząd wczoraj — jak telefonują z Wiednia 

— wniósł do izby panów na podstawie uajwyż 
szego upoważnienia przedłożenie, ustanawiające 
maximum liczby dożywotnich członków tej izby 
do 180.

W motywach tego przedłożenia rząd wska­
zuje kierunek, w którym szuka wyjścia z 
sytuacji. Z jednej strony proponuje numerus 
clausu3 przez zmianę § 5 zasadniczych ustaw 
państwowych z dnia 21 grudnia 1867, z drugiej 
zaś strony domaga się przyjęcia bez zmiany u- 
chwalonei przez izbę poselską reformy wybor­
czej. Przedłożona ustawa jest prawie identyczną 
z uchwałą komisyi reformy wyborczej izby pa­
nów, gdyż komisja uchwaliła mazimum i mini­
mum liczby członków izby panów, pierwsze na 
170, drugie na 150, rząd zpś wstawia w ustawę 
jedynie tylko maximum 180 członków. W pra­
ktyce me czyni to wielkiej różnicy, bo gdyby na­
wet izba spadla bardzo znacznie, to rząd, powo­
łując do niej nowych członków, na długi czas 
pozbawiłby się możliwości wpływu na skład 
członków izby.

W motywach tego przedłożenia czytamy 
między innem i: Jeżeli przez przyznanie powsze­
chnego równego prawa głosowania walka o par­
lament ma się trwale zakończyć, a wszystkie dą­
żności, których uwzględnienia wymaga nowocze 
sne życie narodów, mają być w izbie postów 
skierowane na drogę legalnych obrad i organi­
cznego wyrównania z prądami przeciwnymi, to 
zasada konstytucyjna wymaga jako koniecznego 
uzupełnienia także silnej i*by wyższej, która, od­
powiedzialna tylko wobec własnego sumienia i 
historyi, jest w możności strzedz interesów kon­
serwatywnych i dawać rękojmię stopniowego i 
pokojowego rozwoju. Projekt niniejszy jest wiel- 
kodusznem, dobrowolnym ograniczeniem preroga­
tyw, przyłączającem się do licznych ofiar, które

w swoich prawach i żądaniach poniosły wszyst­
kie narody, wyborcy i stronnictwa izby poselskiej 
dla wielkiego celu. Dzieje się to jednakże w ooze- 
kiwaniu ofiar wzajemnych, mianowicie, że izba 
panów, zabezpieczona v swym własnym domu, 
nie będzie więcej czyn fc żadnych trudności wo­
bec uchwalonej przez izbę posłów zmiany swych 
podstaw.

W przyjęciu tej propozycji, dla której 
szybkiego załatwieuia w :>bn izbach rady pań­
stwa rząd użyje wszelkiej sił, izba panów po­
winna upatrywać szybki* spełnienie jednego z 
gorących swych życzeń, bo będzie ona po usta­
nowieniu numerus cłausu!'1 w możności na przy­
szłość starać się samodzielnie, bez wpływów, o 
pewność i umiarkowany postęp, o właściwą jej, 
niepodzielną z żadną inną korporacją misyę 
konstytucyjną. Natomiast połączenie tego wła­
snego ubezpieczenia z wewnętrzną reformą izby 
posłów naraziłoby wielkie dzieło reformy wy­
borczej, a moźeby je nawet udaremniło. Tej 
reformy atoli nie wolno udaremniać. Skutki ta­
kiego przez całą ludność nieoczekiwanego zwrotu 
byłyby nieobliczalne i odpowiedzialność za to 
byłaby zbyt wielka. Rząd więc uznaje życzenia 
izby panów, a jeżeli podnosi jej powagę i gorli­
wie stara się o zwiększenie jej znaczenia, to do 
niczego innego nie aąży, jak tylko do równo­
miernego ukształtowania wielkiego ciała parla­
mentarnego. Rząd chce całą siłę ludu wciągnąć 
do służby państwa, by państwo było przygoto­
wane do wielkich zadań, jakie je w najbliższej 
przyszłości czekają.

Przedłożeniem nowego projektu ustawy o 
numerus clausus, a więc ograniczeniem na przy­
szłość prerogatyw monarszych, rząd spodziewa 
się spowodować izbę panów do przyjęcia re 
formy wyborczej bez zmiany, w brzmieniu u- 
chwalonem przez izbę posłów.

Pełne posiedzenie izb? panów odbędzie się 
prawdopodobnie w środę 19 bm., na którem 
przyjdzie pod obrady sprawozdanie komisyi dla 
reformy wyborczej

„Napędzona banda.“
„Napędzić mi tę całą bandę do dyabła !u— 

miał Wilhelm telegrafować do Balowa. Może te ­
legram dosłownie tak nie omewał, ale sens był 
taki niezawodnie. Wida£ ło z ę&łego onegdajsze- 
go wystąpienia kanclerza w rajchstagu.

Kiedy się posłowie zeszli na posiedzenie, 
wiedzieli wszyscy, że położenie jest wcale po­
ważne, ale żaden z nich nie myślał, iżby to 
miało być posiedzenie ostatnie. Pogłoski o roz 
wiązaniu przyjmowano z uśmiechem. Nikt nie 
wierzył, aby ten obawiający się wszelkich prze­
sileń, z całą uprzejmością nad kompromisami 
pracujący Bólów, bez dalszych prób porozumie­
nia, a owszem wręcz odpychając tak miłe mu 
rokowauia z przewódcami parlamentu, zdecydo­
wany był użyć środka ostatecznego.

Całą powagę położenia zrozumiano dopiero 
w toku posiedzenia, gdy Bólów zwrócił uwagę 
na ewentualne następstwa odrzucenia kredytu 
żądanego. Spodziewano s.ę jednak, że jak to już 
bywało, centrum poleci kilku członkom swoim, 
aby się uchylili od glosowania, a wtedy obliczo­
na już na sześć do dziesięciu głosów większość 
opozycyjna centrum, socjalistów i Polaków zejdzie 
na mniejszość. Ale kanclerz nie uczynił żadne­
go kroku w tym względzie, nie próbował ukła­
dów w chwili ostatniej z żadnym parlamenta­
rzystą.

I  nagle zrozumieli wszyscy, ie mają przed 
sobą Biilowa zupełnie inaego, któremu chodzi o 
złamanie a nie układy, który pragnie owszem 
rozwiązania parlamentu celem zgnębienia cen­
trum. Wyglądało tak, jak gdyby kanclerzowi 
obrzydły już wszelkie umzgi i kompromisy, jak 
gdyby chciał pokazać, że także konflikty prze­
prowadzać potrafi, że potrafi spełnić żywione 
przez wszystkie stronnictwa pragnienie ujrzenia 
u steru rządów męża silnego, dzielnego. Prze- 
oczano nawet, ie  przecie poza i ponad Bulowem 
stoi ktoś wyższy, który widocznie zabronił wszel­

kich kompromisów, a owszem rozpędzić kazał 
nie tylko „warchołów" centrowych, socjalistycz­
nych i polskich, ale parlament cały.

Po pierwBzem upomnieniu kanclerza, dy­
skusja odbywała się pod znakiem niecierpliwo 
ści. Nie wiele już zważano na siarczystą mowę 
dyrektora kolonialnego Dernburga i na dalsze 
mowy, ani nawet na mowę p. Spahna, który w 
imieniu centrum oświadczył, że jeśli cen­
trum żąda redukcji wojska do 2 500, cze­
mu kanclerz się opiera, nie znaczy to jeszcze 
wcale, iżby szło o jakiś termin ściśle określony. 
Ks. Billów me skorzystał z tego oświadczenia, 
nie ruszył się z fotelu ministeryalnego, aby wy­
graną rządowi zapewnić. Przystąpiono do gloso­
wania nad wnioskiem pośredniczącym liberałów 
(Ablassa), który zmieniał projekt rządowy o ty­
le, że wojsko w Afryce południowo-zachodniej 
ma być do 1 kwietnia zredukowane na 8.000, 
poczem w miarę uspokajania się kolonii dalsza 
redukcja nastąpi. Wniosek Ablassa upadł 176 
głosami przeciw 171 a więc jedynie pięcioma 
głosami.

Podobnie wypadło glosowanie nad proje­
ktem rządowym, który upadł 10 głosami. Do 
głosowania nad wnioskiem centrum kanclerz już 
nie dopuścił, powstał i odczytał reskrypt, roz­
wiązujący parlament śród burzy oklasków pra­
wicy, lewicy i galeryj A w całej prasie prote­
stanckiej, masońskiej i żydowskiej zawrzała ra ­
dość nieopisana i wołania: „Hajie na centrum-1.

Ale co dalej? Jeżeli kto jest w strachu, to 
nie centrum. Mogło przecie zapobiedz rozwiąza­
niu rajchstagu, wyprawiając z izb? kilku człon­
ków swoich, jak to już w kolizjach z rządem 
nieraz, czyniło, a wtedy albo wniosek liberałów, 
albo nawet projekt rządowy brłhy większość 
uzyskał. Ale tego nie uczyniło oędąc pewnem 
swoich wyborców. Natomiast prasa tychże sa­
mych stronnictw, które tak hucznie przyklaski­
wały w parlamencie jego rozwiązaniu, raduje się 
wprawdzie, że centrum przestało być tem stron­
nictwem, z którem rząd najbardziej liczyć się 
musiał, ale czy długo radować się będzie, nie 
wiadomo.

Najpierw trudno twierdzić, aby rząd chciał 
raz na zawsze zerwać z grupą tak potężną i tak 
potrzebną, jak katolickie centrum, albo iżby kon­
serwatyści w sprawach ekonomicznych i różnych 
politycznych mogli się obywać baz doświadczo­
nej pomocy centrum. Dziwna to była onegdaj 
spółka nienawidzących się na zabój konserwaty­
stów i liberałów, agraryuszów i demokratów — 
spółka liberałów i antisemitów,

Z jakimże nowym programem wystąpią om 
do walki wyborczej przeciw centrum? Sprawa 
kolonialna była powodem rozwiązania parlamentu, 
ale w walce kolonialnej szli przecie liberali ra­
mię w ramię z centrum i dopiero w ostatniej 
chwili, gdy zwabiła nadzieja zerwania rządu 
z centrum, zdobyli się na wniosek Ablassa. A za­
chodzi i ta okoliczność zasadnicza, że koniec 
końców centrum do ostatniego tchu broniło pra­
wa parlamentu co do budżetu, którem rząd sy­
stematycznie poniewierał. Czernie zaś w ogóle 
jest konstytucjonalizm bez prawa budżetowego?

Zewsząd przyznają, że prócz socjalistów 
tylko centrum jest silnie, jednolicie zorganizowane, 
że konserwatyści niczem zgoła nie zdołają sobie 
przymnożyć wyborców, że we frakcjach liberal­
nych co głowa, to rozum osobny i wola osobna. 
Wszyscy są przekonani, że w nowych wyborach 
centrum, jeśli nie spotężnieje, to w najgorszym 
razie tylko parę mandatów postrada, a że so­
cjaliści w znaczniejszej jeszcze niż dotąd liczbie 
Wejdą do nowego rajchstagu.

Najgorętszą dla ludności sprawą parlamen­
tarną była sprawa drożyzny, a w tej rząd nie 
chciał żadnych poczynić ustępstw. Niema ogółem 
żadnych wcale widoków, aby w przys/łym parla­
mencie przesunęły się stosunki stronnictw — a 
już zgoła niemożna ani myśleć o tem, aby rząd 
w nim jaką stałą większość pozyskał. Więc jaki 
był cel rozwiązania?...

Podreślić należy, że giełdy niemieckie na 
wiadomość o rozwiązaniu sejmu odpowiedziały

zniżką wszelkich walorów. Organ handlowców 
„Beri. Tageblatt“, który w dziale swoim poli­
tycznym aż podskakuje z radości na widok woj­
ny rządu z centrum, w dziale ekonomicznym 
podnosi, że handel i przemysł niemiecki, która 
znowu szły pomyślnie ku kulminacji, aą zatrwo­
żone, roznerwowane. Cały wewnętrzny i zewnętrz­
ny ruch polityczny Niemiec gotował ostatniemi laty 
handlowi i przemysłowi same tylko przeszkody. 
Walka wyborcza sprowadzi zamieszkę w krą u 
w handlu i przemyśle i rozpęta nanowo apetyt 
robotników i co do siły roboczej, tak ważnego 
czynnika produkcji, nastanie niepewność. Pytanie 
też, czego po nowym rajenstagu spodziewać się 
można ?

Ale na co te wszystkie argumenty i pyta­
nia? Było komuś potrzeba napędzić do dyabła tę 
całą bandę — i napędzono 1

Korespondencye.
Paryż 12 grudnia.

(Wejaa otwarta republiki francuskiej i  Kościołem.
— „Spiiki" aa samówianie policji. — Beiprawia 
riądu republikańskiego. — „Komplot klarykałdw".
— Aresztowanie dyplomaty papieskiego i rewizja 
policyjna w nnncyatnrze. — Wygnanie kardynała- 
metropolity. — SchroniBko purpurata. — Mons.

Montagnini. — Co nastąpi ?)
W pamiętnym, nistoryczuym dniu wczoraj­

szym rząd fraucuski położył kres ostateczny 
konkordatowi napoleońskiemu i wydal wojnę 
Kościołowi i katolikom francuskim, rozpoczyna­
jąc kroki nieprzyjacielskie od brutalnych i bar­
barzyńskich aktów gwałtu i przemocy. Jak przed 
wyborami do parlamentu sfery rządowo policyj­
ne stworzyły bajkę o .wielkiem sprzysiężeniu 
monarchistów i klerykałów na republikę* i Drze- * 
prowadziły mnóstwo „bezprawnych aresztowań', 
a stało się to wszystko dla okłamania szerokich 
mas i pozyskania ich dla kandydatów, — tak 
samo i teraz rozgłoszono na wsze strony fałsz
0 istnieniu „spisku klerykałów i reakcjonistów*, 
na czele którego miat rzekomo stać... reprezen­
tant Stolicy św., mgr. Montagnini di MirabeUo, 
którego, jak wiadomo, rząd, depcząc najplerwsze 
zasady prawa międzynarodowego, za wiedzą i 
wolą prezydenta republiki, kazał aresztować w 
pałacu nuncjatury papieskiej i jak „zbrodniarza 
niebezpiecznego* odstawić do granic państwa. 
Dalszymi aktami gwałtu są: odebranie duchowień­
stwu pensyj i dochodów kościelnych, natych­
miastowa likwidacja wszelkich dóbr kościelnych, 
natychmiastowe zasekwestrowanie kościołów, sie­
dzib biskupich i seminaryów duchownych, po­
wołanie kleryków pod broń itd. Wiadomo też, 
że rząd odgraża się kardynałom i biskupom fran­
cuskim pozbawieniem praw obywatelskich i 
banicją.

Fallieres, Clemenceau i Briand dla odwró­
cenia od siebie odium samychże zwolenników 
separacji, umiarkowańszych radykałów i socja­
listów, stworzył znów. jak wyżej powiedziano, 
bajkę o komplocie, sprzysiężeniu rzekomych wro­
gów republiki. Wydaliwszy mons. Montagmniego
1 przeprowadziwszy rewizyę w nuncjaturze, po­
ciągnął równocześnie do odpowiedzialności sądo­
wej kilku tutejszych proboszczów. Rzecz oała 
skończy się, naturalnie, na niczem, tak jak to 
było z owym „tajnym spiskiem” przed wybora­
mi. Po wyborach wszystkich aresztowanych u- 
wolniono i sprawę całą zatuszowano. Wątpić 
można, czy po raz drugi sztuczka się uda i czy 
rząd zdoła odwrócić uwagę ogółu od powagi i 
grozy obecnego położenia.

Dziś Paryż jeszcze spokojny, gdyż prawo 
drakońskie ma dopiero jutro wejść w życie w 
stolicy, a na prowincji 16 hm. Znana bazylika 
św. Magdaleny będzie z polecenia arcybiskupa 
jutro zamkniętą. Dla uniknięcia natłoku i zajść, 
wierni będą mogli wchodzić tylko małemi boci- 
nemi drzwiami. Proboszczowie tutejszych kościo­
łów przygotowują się do natychmiastowego o- 
puszczenia kościołów i swych mieszkań.

Głowa Kościoła we Franuyi, sędziwy ks.

-  Niech żyje Imperatorowa! rozległ się do­
nośny głos Potemkina, wśród ogólnej ciszy.

-  Niech żyje Imperatorowall—odpowiedział 
z krzykiem chór kilkuset głosów.

Wazyscy ochłonęli z chwilowego przerażenia.
Kolory poczęły pełznąć, ginąć — aż zni­

kły. Na świetlanym kręgu, nowy tworzył się 
obraz.

Carowa stała na stopniach tronu, w oto­
czeniu swych jenerałów. D jej nóg — jeńcy tu 
reccy ze związanemi rękami i chorągwie z pół 
księżycem. Wdali, jako tło... — Konstantynopol..

Entuzjazm ogarnął wszystkich. Wrzask po­
wstał straszny. Wiwatowano bez końca...

I znów kolory poczęły pełznąć, ginąć — 
aż znikły, a krąg świetlany, ogromny, popiela- 
to-srebrny, zajaśniał na żółtem tle zasłony. P o ­
woli zaczął blednąć — aż znikł zupełnie.

Jakgdyby różdżką czarodziejską dotknięte, 
zapaliły się odrazu wszystkie światła, girlandy 
zabłysły tysiącem płomieni.

Wszyscy patrzyli na siebie ze zdumieniem.
I nagle;
— Cagliostro! Cagliostro! zawołano dokoła.
I rzeczywiście, czarodziejską — na owe

czasy — sztukę tę wykonał Cagliostro.
— Brawo! Brawo! — wyrzekła uradowana 

carowa.

— Brawo! — wołano ze wszystkich stron. 
Hrabia kłaniał się do koła, uśmiechnięty,

pewny, siebie. Podszedł ku Katarzynie, siedzącej 
na fotelu, przyklęknął na jedno kolano i poca­
łował rękę, którą mu zadowolona podała.

Rzecz prosta, iż pc takiem podziękowaniu 
hr. Cagliostro stał się wśród tłumu dworskich 
pieczeniarzy bohaterem wieczoru. Był dumny ze 
swego powodzenia i z zachwytu całego dworu.

Rozprawiano żywo o tem kuglarstwie i o 
innych jeszcze sztukach, z których hrabia wów­
czas na cały świat słynął. Mówiono o zabawach, 
balecie, o teatrze.

— I  cóż, kniaziu Gregory — spytała ca­
rowa Potemkina — czy Todi przyj edzie?

— Jakże inaczej, statuszko — odrzekł ksią­
żę. Todi śpiewać będzis w Petersburgu za ty ­
dzień, z razem z nią i Karchsji. Drogo to bę­
dzie kosztować, gdyż nitnawidzą się wzajemnie
i nigdy dotąd razem nie chcieli śpiewać. Ale ja

> ich zmusiłem.
— A to w jaki sposób ?
Kniaź ucałował ręhę monarchini.
— Pozwól najjaśniejsza pani, iż sposób ten 

przy mnie zostanie. Zamierzam nadal go uży­
wać z powodzeniem, byle twoje matuazko ży­
czenia spełniać.

Katarzyna dobrotliwie się uśmiechnęła.

Uśmiechnęli się również dworzanie, gdyż 
wiedzieli, że kniaź zagroził śpiewaczce Todi, iż 
każe jej dać sto rózeg, jeżeli nie wystąpi z Mar- 
chesim & śpiewakowi temu zagroził lodami Sy­
biru, jeżeli nie będzie śpiewać razem z Todi... 
To był jegr „sposób*.

— A maestro? — spytała Katarzyna.
Sarti ? Napisał specjalnie dla mch ope­

rę p. t. „Armida i Renaud*.
— Czy D aria już wyjechała?
— Wczoraj. Spełniono twój rozkaz natych­

miast matuszko.
— Bardzo dobrze. Owe 40.000 rubli, które 

jej tak hojnie ofiarował hr. Bezborodko, niechaj 
jej zastąpią powodzenia, jakie się z tym wy­
jazdem dla niej skończyły. A powiedz kniaziu 
Sartiemu, aby koniecznie w swej operze i balet 
umieścił.

— A jak może być inaczej matuszko ? Sarti 
zna twój gust, będzie balet, będzie tańczył Ro- 
setti i Pik.

— To dobrze... to bardzo dobrze... A kiedy 
powiadasz ? Za tydzień ?

— Tak matuszko.
— To dobrze... Dopilnujże kniaziu, aby 

wszystko się ładnie odbyło...
A wstając z fotela szepnęła :
— Powiedziałeś Debolemu?

M M W W N N — — N '

— Powiedziałem — mruknął Potemkia.
— Boskamp musi być odwołany.
— Będzie.
— Księżniczka Bourbon zaślubić musi sy­

na Kondeusza...
— Zaślubi.
— Króla zrobiwszy bezsilnym, spokojni bf- 

dziem o niedołężność narodu...
A po chwili dodała :
— Bardzo mi się podobał ten twój Zo- 

rycz...
Zwróciła się ku niemu i podała mu rękę. 

Zorycz złożył na niej pocałunek.
Muzyka, na znak dany przez ochosistna, 

przestała grać.
Imperatorowa odeszła do swoich aparta­

mentów, lekkiem skinieniem głowy pożegnawasy 
wszystkich.

Wkrótce rozjechali się goście. ,K artagu się 
skończył...

W kilka dni potem cały Petersburg mówił 
o świeżej nominacji majora Zoryoza, który se- 
stał fligiel-adyutantem, a wkrótce gsnerat-msjo- 
rem i kawalerem Orła Białego.

Zajął on niebawem apartamenty, opróżnia­
ne po Zawadowskim...

JAN TKACZ i SYN -ptTÓ flT  urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja-
y .. .L  dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w \ielkim
Kopernika lo, wyborze. — Cemjr koabareney]ne.

(€. d. m.)
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kard. arcybiskup Richard, pierwszy otrzymał roz­
kaz wydalenia się ze swej rezydencyi. Wręczono 
mu dwa pisma: jedno dość uprzejme od pre­
fekta departamentu Sekwany, a drugie, szorstkie 
nadesłał mer siódmej dzielnicy, p. Risler. Tam­
ten nie oznaczył terminu ewakuacyi pałacu przy 
rue de Granelle, ostatni określił termin 48 go­
dzinny. co rozumie się, nie jest wykonalnem. 
Czcigodny, 87-letni arcypasterz opuszcza swe 
apartamenty, w których mieszkał przez lat 3 0 , 
z którymi tyle wspomnień się wiąże.

Wierny syn Kościoła i dobry patryota, de­
putowany p. Denys Cochin ofiarował ks. kardy­
nałowi swe mieszkanie przy rue de Babylone 53 
Tam się też arcybiskup Richard przenosi Za 
pałacykiem znajduje się przestronny ogród, w 
którym ks kardynał, jak  dotąd u siebie, będzie 
korzystał z przechadzek. Później zamieszka mons 
Richard w wielkiem zabndowaniu przy ul. de Iz 
Bourgogne 50, które należało do Dam Franciszka­
nek. Nie były one zakonnicami, a mimo tego 
Combes wypędził te pobożne, świeckie kobiety. 
Ks. kardynał zamieszka na 1 piętrze, na dru- 
giem rozmieszczą się dostojnicy metropolitalni; 
wyższe piętra i oficyny przeznaczone będą na 
administrację dyecezyalną i zbiory archiwalne. 
Klerycy seminaryum św. Sulpicynsza rozpoczęli 
przenosiny na nową siedzibę binr, ksiąg, doku­
mentów, rejestrów itd., stanowiących archiwum 
arcybiskupie.

Mons. Montagnini di Mirabello po zerwaniu 
przez rząd francuski konkordatu z Rzymem i 
wyieździe nuncyusza Lorenzellego i zdjęciu godeł 
papieskich z pałacu nuncjatury przestał być, na­
turalnie, urzędowym reprezentantem Watykanu 
u rządu francuskiego. Pozostał atoli dyplomatą, 
jaki wszędzie, gdzie przebywa, korzystać winien 
z praw międzynarodowych, przyznanych człon­
kom ciał dyplomatycznych. W Paryżu prałat 
rzymski znosił się nieoficjalnie z władzami du- 
chownemi i był kustoszem zbiorów archiwalnych 
byłej nuncyatury.

Na pomysł aresztowania dyplomaty i doko­
nania rewizyi w paryskim pałacu apostolskim 
wpadł przedewszystkiem urzędnik policyjny, pra 
wa ręka min. Brianda, mr. Hennion, „wicedy­
rektor bezpieczeństwa publicznego", twórca i głó­
wny agent prowokacyjny wszelkich, potrzebnych 
masoneryi „spisków i komplotów*. Gdy prezy­
dent republiki i ministrowie zgodzili się na po­
mysł Henniona, dodano mu do pomocy p Grand- 
jeana, zastępcę prokuratora republiki i sędziego 
śledczego, Dacasse’a. Wszyscy oni, wraz z całym 
zastępem detektywów i policjantów wtargnęli 
bezprawnie do pałacu nuncyatury.

D bramy wchodowej zastali wczoraj, o go­
dzinie 11 z rana żonę portyera Hennion powie­
dział jej, że musi widzieć się konieoznie z samym 
monsiniorem. Po długich wahaniach zastraszona 
kobieta wprowadziła agenta policji do aparta­
mentu reprezentanta Stolicy św. Hennion powiedział 
ks. prałatowi, że ma nakaz aresztowania go, 
przeprowadzenia rewizyi i natychmiastowego sta­
wienia go na policji, a potem wydalenia go z 
granic Francji. Osłupiały ks, Montagnini, wobec 
brutalnego bezprawia władz republikańskich, za­
protestował energicznie przeciw aresztowaniu, 
rewizyi i banicyi. Urzędnicy, zapisawszy jego 
słowa, przystąpili do rewizyi wszystkich aparta­
mentów i zakątków nuncyatury, zachodzili nawet 
na strych i do piwnie. Trwało to przez całych 
6 godzin. Dokumenty skonfiskowane umieszczono 
w dużym koszu, nadto zabrano „prawem kadu­
ka* 4 pudła drogocennych cygar.

Tego dnia miano wydać w nuncjaturze 
proszone śniadanie. Gdy ten i ów z gości zjawił 
się u wejścia do pałacu, policja zastępowała mu 
drogę, mówiąc:

— Ks. prałat jest ząjęty, teraz nie przyj­
muje.

— Ale pan się myli; zostałem na tę godzi­
nę zaproszony na śniadanie.

— Taak — rzekł ironicznie sługa policyi — 
więc proszę przyjść w 3 godziny później; może 
wtedy będzie miał czas wolny.

Inny przybysz pytał natarczywie, dlaczego 
mons. Montagnini nie jest teraz właśnie wolny.

— Nie wiem; nic nie mogę panu powie­
dzieć — odpowiadał policysta. Gość kazał po­
słać gospodarzowi swą wizytówkę; tę wrzucono 
do kosza.

Bardziej natarczywych przybyszów odsyła­
no po wyjaśnienia do ministra spraw wewnętrz­
nych.

Urzędnicy policyjni odwieźli prałata na po­
licję Tam spisano z nim protokół, zanotowano 
jego stauowczy protest i wezwano do natych­
miastowego wyjazdu. Mons. Montagnini powró­
cił do nuncyatury — pod eskortą policyjną. Do­
stojnik w największym pospiechu przygotował 
się do wyjazdu. Nie pozwolono mu nawet zmie­
nić bielizny. (Co za brutalność!) Policjanci od­
wieźli go na dworzec kolejowy. Tam zebrało się 
już grono najwierniej szych jego, najbardziej wta­
jemniczonych przyjaciół. Prałat był ciągle oto­
czony strażą. Wsiadł do pociągu sypialnego tuż 
przed odjazdem. Dosłyszał atoli słowa przyjaciół:

— Au róvoir, monseigneur! Wszyscy ka­
tolicy Francyi wołają do ciebie: do rychłego zoba­
czenia !

Fotografowie uwiecznili tę chwilę. Na sta- 
cyi granicznej, Modane urzędnicy policyjni roz­
stali się z monsiniorem. Włosi powitali go o- 
wacyjnie.

Neofita, a dziś redaktor bardzo wpływowe­
go katolickiego dziennika „Gaulois*, p. Artur 
Meyer pisze pod wrażeniem chwili: „... Kościół 
katolicki jest wieknisty ! On może czekać. Ten 
Kościół widział Henryka niemieckiego w Kano- 
sie, widział uk rzonego Bismarka, da Bóg oba- 
czy też i Combes* w Rzymie i doczeka się po­
gromu Brianda i upadku „wszechmożnego" Cle­
menceau^*. W. KoryatouicM.

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1807

)(ronik 4
Ltcóto, dnia 15 grudnia 1906. 

fU le o d w r iT k
W niedzielę 10 grudnia Adelajdy bes Gr. kat 

Sofonia. — Kai ełow. Zdzisława.
Wschód słońca 7‘52, *achód 4’—.
W poniedziałek 17 grndnia Ł-zarza biskupa. — 

(łr. kat. W ^rwary M -  Ka' słów. Żyrosława. 
Wschód -lońcs 7 58. zachói 4'—
We wtorek 18 grudnia Oracyana Męcz. — Gr. 

kat. Sawwy Os. — Kai słow Wszemira.
Wschód słońca 7 .64 zachód 4 01.
We środę 19 grudnia Nemezyusza. — Dr. ket. 

Ny ołaja Ap. — Kai. slow. Mścigniewa.
Wschód słońca 7'54, zachód 4 01.

GAZETA
Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarno* 

dla tych szanownych prenumeratorów, którzy je
abonują.

— Mianowania. Cesarz zamianował radcę mi- 
nisteryaluego dra Augusta Weebera szefem sekoyi w 
ministerstwie kolei ; radcę minLteryalaego dra Ka­
rola bar, Banhansa szefem sekcji eitra statnm w 
ministerstwie kolei i dyrektorem mającej powstać 
kolei Północnej.

„Wiener Z tg.* ogłasza mianowanie hr. Fryde­
ryka Schónbi rna, prezydenta trybunału administra- 
oyjnego, węgierskiego ministra wyznań i oświaty Appo- 
niego i członka izby panów Lammasch* nadal człon­
kami haskiego trybnnałn pokojowego.

Dzisiejsza urzędowa „Gazeta lwowska" publi­
kuje, le p. namiestnik powołał starostę p. Stanisła­
wa Grodzickiego z Jarosławia do służby w namiest­
nictwie. Donosiliśmy już, że p. Grodzicki obejmuje 
kierowniotwo biura prezydialnego namiestnictwa.

— Odznaczenia. Cesarz nadał kasjerowi
gł. urzędn cłowego Wiktorowi Sedlaczkowi we Lwo­
wie przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku, złoty krzyż zasługi z koroną, komisarzowi 
polioyi w Krakowie Rudolfowi Krupińskiemu złoty 
krzyż zasługi; strażnikowi oywilnej policyi w Kra­
kowie Józefowi Mohrowi srebrny krzyż zasługi z 
koroną.

— Nagroda za w ykrycie fałszerzy arebr- 
nych rnouet. Wedle urzędowego komunikatu wie­
deńskiej policyi, ofiaruje ministerstwo skarbu 1000 
kor. nagrody za wykrycie fałszerzy austryaokioh 
srebrnych gnldenów, koron i 5 knron. Fałszywe gul­
deny opatrzone są datą r. 1879 i 1888, zaś korony 
i 5 koronówki, datą r. 1900. Falsyfikaty lane są zs 
srebra „Britania". Są łudząoo podobne do prawdzi­
wych, ważą jednak mni^j, kontury mają mniej wy­
raźne, przy dotknięciu robią wrażenie tłustych, po­
nadto litery bocznych napisów są odmienne od li­
ter monet prawdziwyoh.

K ron ika lwo waka.
-4- K atastrofa na dworca kolejowym. Z dy-

rekoyi kolei otrzymujemy następująoy komunikat: 
Na pociąg pospieszno-towarowy nr. 68, stojący przed 
tarczą wjazdową do staoyi we Lwowie, najechał po­
ciąg osobowy nr. 11, skutkiem czego nastąpiło lekkie 
zderzenie. Z powodu gęstej mgły, która zasłaniała 
widok, maszyniści prowadzący pociąg osobowy, spo­
strzegli dopiero w ostatniej chwili stojący pociąg 
towarowy i nie zdołali nu ozas zatrzymać pooiągn 
osobowego. Wozy pociągn osobowego nie doznały u- 
szkodzeń. Mimo tego 5 podróżnych doznało lekkich 
obrażeń przez spadająoe kuferki, podczas gdy_ ze 
służby kolejowej jeden fnnkoTonarynsz doznał lekkie­
go uszkodzenia. Z pociągu towarowego dwa wozy, 
naładowane węglem, zostały wyrzucone z toru. Za­
rząd staoyi wysłał natychmiast na miejsce wypadku 
pociąg ratunkowy, który pasażerów pooiągn nr. 11 
przywiózł do hali dworca głównego, gdzie lekarze 
kolejowi udzielili uszkodzonym podróżnym pemooy. 
Wszyscy podróżni oddalili się z dworca i żaden z 
nich nie pozostał pod opieką lekarską. Komisya wy­
delegowana przez dyrekcję, prowadzi śledztwo w 
celn skonstatowania przyczyny wypadku i -weatual- 
nego przewinienia.

Wedle opowiadania jednego z pasażerów po­
ciągu krakowskiego, p. P., który skutkiem wypadku 
odniósł lekkie skaleozenie twarzy, względnie szczę­
śliwe zakończenie katastrofy, która nastąpiła rano 
o 8 30, zawdzięozaó należy maszyniście pociągu oso­
bowego ; ten bowiem, dostrzegłszy przed sobą po­
ciąg ciężarowy, dostrzo głszy go z powodn silnej 
mgły, która rano zasłaniała zupełnie widok, dopiero 
tuż przed zderzeniem, z wielką przytomnością umy­
słu zdołał pociąg osobowy wstrzymać, dawszy tzw. 
kontrparę. Na znpełne wstrzymanie pociągu było 
jednak jni zapóźno, zderzenie było nieuniknione. Ku 
ogólnemu przerażenia pasażerów rozległ się nagle 
trzask druzgotanych wagonów towarowyob, równo­
cześnie zaś dały się odoznó dwa ogromnie silne 
wstrząśnienia. Jedno z nich było następstwem gwał­
townego powstrzymania pociągu, drugie zaś następ­
stwem zderzenia. W tej chwili — opowiadał dalej 
p. P. — posypały się pakunki, walizki, torby itd. 
na głowy pasażerów; powstał zamęt trudny do opi­
sania, a zwiększała go silna mgła, która uniemożli­
wiała natychmiastowe zoryentowanie się w sytnacyi. 
Dopiero po obwili można zię było przypatrzyć roz­
miarom i następstwem katastrofy.

Nie są one zbyt dnie. Uszkodzone zostały obie 
maszyny, a zdruzgotane trzy wagony ciężarowe. 
Zwłaszcza iwa ostatnie wozy pouiągu towarowego 
zostały formalnie zmiażdżone i wryły się nawzajem 
w siebie, tworząc bezkszktaltuą masę.

Personal kolejowy zajął się natychmiast n- 
przątnięoiem toru, pod kierunkiem naczelnika war­
sztatów kol. p. Witkiewicza i inź. Mayera. O 12 
w południe przybył na miejsce, celem oglądnięcia 
skutków wypadku, dyrektor kolei radca dworu Ry- 
bioki. Mimo dużej odległości miejsca katastrofy nie 
tylko od miasta, ale nawet od rogatki grodeokiej, 
pospieszyło przypatrzyć się następstwom katastrofy 
wiele osób.

t  Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W niedzielę, d. 16 bm M. Olszewski: Wstęp do
teoryi malarstwa (z obraz, świetl.). Zakład chemi- 
ozay nniw. Długosza 6. Poci. o godz. 5.

-r „Borba* o uniwersytet. Z powodn żąda­
nia fnł.dzieży ruskiej, by na uniwersytecie lwow­
skim w ozasie imatrykulacyi rotę ślubowaaia odczy­
tano po polska i po rusku, a nawet, by rektor prze­
mówienie swe wygłosił w obn językach, odbyło się 
wczoraj posiedzenie senatu akademickiego. Na po­
siedzeniu tern nohwalono nie wprowadzać żadnych 
zmian do oeremoniału Imstrykalacyjnego, tak iż po 
krótkiem przemówienia rektora w języka polskim, 
sekretarz uniwersytetu odczyta rotę przysięgi w ję- 
zykn polskim a nowozapisani słuchacze złożą przy­
rzeczenie przez nodanie ręki. Uchwałę tę zakomuni­
kował wczoraj pan rektor deputacyi studentów ru­
skich. Celem uniknięcia ekscesów ze strony rnskiej 
młodzieży, senat postanowił dopnśoió do wnętrza 
gmachn uniwersyteckiego w ozasie aktu imatryknla- 
eyi tylko imatrykulnjąoyoh się. Odpowiedź senatu 
przyjęła deputaoya ruska spokojnie, że jednak gotują 
się oni do „borby" i to na większą skalę, dowodzi 
okoliomośó, iż w zakątka gmach a uniwersyteckiego 
znaleziono zapasy wędlin i chieba. Widocznie mło­
dzież ruska przypuszcza zaciekłą walkę, oblężenie 
uniwersytetu itd.

Imatrykulaeya rozpoozyna się dziś po południa 
o 5 (teologia i medycyna).

-4- W sprawie ustawy przemysłowej odbyło 
się wczoraj pod przewodnictwem p. Walichiewicza, 
w Bali „Gwiazdy", zwołane przez Związek kupców, 
przemysłowców i rękodzielników, bardzo liczne ze­
branie, na którem poseł dr. Małachowski przedsta­
wiał obecną fazę tej sprawy. W uchwalonej przez 
izbę posłów nstawie prsemysłowej komisya izby pa­
nów poczyniła pewne zmiany i już 17 bm, względnie 
21 bm. sprawa ma być rozstrzygniętą. Poczynione 
przez komisję izby panów zmiany — jak wyozer- 
pnjąeo referował dr. Małaohowski — odnoszą się 
głównie do trzech punktów: w kwestyi uzdolnienia
do handln, w kwestyi wytwarzania przez przemy­

słowca we własnym zarządzie wszystkich środków 
pomocniczych do prowodzenia jego przemysłu po­
trzebne i w kwestyi t. z. brania miary przez han­
dlujących. Punkt pierwszy najmniej przedstawia 
wątpliwości; ze względu na stosunki drobnego han­
dlu w Galicji, np. Kółek rolniczych, powzięte zoste- 
ło dodatkowe postanowienie, że w Galioyi i na Bu­
kowinie warnnek uzdolnienia do handlu tylko sncce- 
sire i z wyłączeniem kategoryj drobnych np. graj- 
zlerni, będzie wprowadzony. Pankt drngi przedsta­
wia dlatego większe wątpliwośoi, że komisya izby 
panów chce bez ograniczenia dozwolić przemysłow­
cowi wytwarzanie wszystkich środków do prowadze­
nia jego przemysłu potrzebne, więo np. maszyny, 
środki opakowania, a rządzenie itd. Najbardziej zaś 
spornym między handlującymi a rękodzielnikami jest 
punkt trzeci, t. z. branie miary przez handlujących, 
co odnosi się głównie do konfekoyonistów, handlują- 
jąoyoh odzieżą i obuwiem; komisya izby panów 
przyjęła zasadę, że handlującym wolno przyjmować 
zamówienia, ale z zastrzeżeniem, że wykonanie za­
mówienia mnsi powierzyć nzdolnionemn rękodzielni­
kowi, przyazem kierowano się względami na prze­
mysł domowy, dalej przyznaje komisya izby panów 
handlującym prawo czynienia drobnych zmian, na­
prawy dostarozonyoh przedmiotów i wreszcie prawo 
brania miary istniejącym konfekey inistom odzieży i 
obnwia. Opowiedział następnie dr. Małaohowski o 
praoaoh i staraniach Koła polskiego w kierunku 
ochrony naszych przemysłowców i rękodzielników i 
zapewnił, że Koło polskie w tych usiłowaniach nie 
ustanie.

Rozwinęła się następnie bardzo żywa i bardzo 
gorąoa dyskusja. Przemawiało kilkunastu mówców, 
wszyscy ze stanu rękodzielniczego a wszystkioh 
przemówienia kulminowały uą w tem: kupiec niech 
sprzedaje to i w tskim stanie, oo od wytwórcy na­
był, a rękodzielnik niech wykonuje, skoro się od 
niego wymaga dowodu uzdolnienia. Jeżeli nstawa 
ma być uchwaloną w brzmienia proponowanem przez 
komisję izby panów, to lepiej, aby woale uchwalo­
ną nie była, W tym też duchu uchwalono rezolnoya 
i posła dra Małaehowskiego, któremu wyrażono peł­
ne zaufanie, proszono o ochronę rękodzielników i 
wywarcie wpływu w tym kierunku w Wiedniu.

4- Z tow. hygienicznćsro. W poniedziałek d. 
17 bm. odbędzie się wykład prof. dr. Gizelta: „Z 
hygieny mleka* z demonstracjami. Ze względu na 
wielkie znaczenie mleka jako środka spożywczego 
dla dzieoi i starszyoh, oraz z uwagi na wielkie nie­
bezpieczeństwa, wynikające dla zdrowia ze spożyoia 
mleka niehygienicznego, odozyt ten powinien zainte­
resowań najszerszą publiczność. W ibec wielkiego za- 
ntedbauia n nas na tem polu i konieoznośoi zapro­
wadzenia jak najściślejszej kontroli zaprasza wydzia- 
towarzystwa wszystkioh członków i osoby interesnł 
jące się tą sprawą do wzięcia udziału w tem posie­
dzenia w sali towarzystwa lekarskiego, nl. Domini­
kańska 11. Poozątek o 6 popoł. Wstęp wolny.

Na budowę teatrn ruskiego we Lwowie 
złożono w mieaiąoa ubiegły m 990 kor.; ogólna Buma 
składek na ten cel wynosi 188.747 kor.

-4- S trzelanie w ojenne. Dziś 15 i w dniach 
następnych 17, 18, 20 i 21 grudnia odbywać się 
będą ćwiczenia w strzelauiu ostrymi nabojami tutej­
szej załogi artyleryi na t. zw. błoniach, t. j. na 
wzgórzach rozciągających się poza Zamarstynowem 
ku Brznchowicom. Strzelania odbywać się będzie 
zawsze od 8 rano do 1 popołudniu. Władze wojsk? 
we przestrzegają przed zbliżaniem się do rejonu ob­
stawionego posterunkami z powoda grożącego nie­
bezpieczeństwa, również zalecają, aby na wypadek 
znalezienia wystrzelonych nabojów, które nie eksplo­
dowały, zachowano największą ostrożność, wreszoie 
za oddanie "takiego naboju obiecują premię po 1 kor. 
od sztnki.

K ronika krajowa.
Burmistrz Tarnowa p. Witold Rogoyski 

przedłożył na onegfiajszem posiedzeniu tarnowskiej 
rady miejskiej rezygnację ze stanowiska bur­
mistrza.

Z pod Podwołoczysk piszą nam: Powiat
sądowy nowosielski koło Podwołoozysk ponosi obe­
cnie stratę wielką, wprost niepuwetową przez prze­
niesienie o, k. naczelnika sądowego \  Antoniego 
Starkiewiozą na nową posadę w Kamionce Sunmiło- 
wej. Kto tylko poznał tego męża bliżej, ten z pe­
wnością nie miał następnie słów uznania dla niego, 
czy to jako urzędaiki czy też jako prawego obywa­
tela. Przy szczerych i uczciwych chęciach potrafił 
zawsze pogodzić trndne obowiązki c. k. urzędnika z 
obowiązkami wobec sprawy narodowej. Jako n na­
czelnika sądu maluczki czy wielki znalazł zawsze 
bezstronną sprawiedliwość To też wpośród Indu za­
służył sobie na miano „uasz ojciec*; a takie miano 
nadane ma przez naszych tutejszych prostaozków 
jest z pewnością dla niego największą chlubą. Nie 
dziwna, że z mniejszej posiadłości został wybrany 
członkiem wydziału rady powiatowej w Zbarażu, bo 
każdy z pośród Indu był przekonany, iż on i tu bę­
dzie dzielnym jego rzecznikiem. A cóż mówić o jego 
błogiej działalności około naszej sprawy narodowej, 
zwłaszcza w tych stronach kresowych pod każdym 
względem zaniedbanych. W wolnych chwilach od 
nrzędowyoh czynności, zamiast zażyć słusznie mn 
należącego się odpoczynku, odwiedzał okoliczne czy­
telnie, gdzie miewał bądi to praktyozny wykład, 
bądźto prowadził pożyteczną dla włościan pogawęd­
kę. Odległość do kościoła parafialnego w Koszlakaoh 
jest dośó znaczną a komanikacya nieraz bardzo 
przykra, a przecież lud w kościele zgromadzony w 
dniach niedzieluyoh i świątecznych, widział bardzo 
często p. naczelnika na nabożeństwie parafialnem. 
Słyszał go naród przemawiającego przy otwaroin 
Związkn katolicko-społeoznsgo w parafii koszlaokiej, 
a przemawiającego tak serdecznie po katoliokn i tak 
pięknie, że i kapłan-kaznodzieja nie mógłby się le­
piej z tak trudnego zadania wywiązać. Jednogłośuie 
też został wybrany przewodniczącym tegoż parafial­
nego Związku katolickiego. Gdzie tylko szło o spra­
wę Kośoioła lub o dobro kraju, tam on zawsze był 
pierwszy a w działania olestrndzony. A jeśli kto 
ciekawy, niech przyjadzie do Nowego Sioła, niech 
oglądnie piękay i obsserny kościółek i niech zapy­
ta: Kto postawił ten dom Boży? a dowie się, że 
starąniei < p. naczelnika Starkiewicza stanęła ta świą­
tynia. Ile musiał przeszkód pokonać, ile się natru­
dzić, ile wydatków z własnych funduszów ponieść 
celem dokonania togo zbożnego dzieła, ten tylko 
zrozumie, kto sam budował kościół z dobrowolnych 
datków. Przezaony i powszechnie tu koehany p. 
Starkiewioz opuszcza nas i osieroca; leoz pozostawia 
nam wielką trwałą i wieoiną pamiątkę, a ta nam 
zawsze będzie przypominać jego szlachetną postaó a 
zarazem pobudzać nas wszystkich do modłów na je- 
intenoyę i do żywej a dozgonnej wdzięczności.

Ruska organizacja przedwyborcza. Z Źy-
daozowa piszą do „Halicz.1', ii tymi dniami odbyło 
się tam zebranie mężów zaufania żydaozowskiego 
okręgu sądowego. Przybyli wszyscy księża rnsoy i 
po 2 chłopów z każdej wsi. Na podstawie uohwalo- 
nych rezolnoyj zgromadzeni uohwalili między innymi 
wezwać wszystkioh Rutinów b e z  r ó ż n i c y  
p a r t y j w ogólności, a w szczególności Rusinów 
■ądowego okręgu żydacziwskiego, aby prowadzili 
akoyę wyborczą s o l i d a r n i e  i energicznie w tym
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celu, aby wybrać jak największą ilość ruskioh 
posłów i aby nowowybrani ruscy posłowie z Galioyi 
wspólnie z bukowińskimi utworzyli j e d e n  ruski 
klub. Na znak solidarności starornsini i ukraińcy 
wybrali jeden ws p ó l n y  komitet przedwyborczy, 
z dwoma prezesami, którzy mają kolejno przewodni­
czyć obradom. Wezwano okręgi sądowe: Medenioe, 
Stryj, Skole, Chodorów, Gliniany, Mikołajów, Bóbrka; 
dalej wsie z okr. sąd. komarniańskiego, Horożanna 
wielka i mała, Kołodrnby, Nowosiółki, Łowezyoe, 
Podzwierzyniec, Powierzohów, Monastyrzec, Ryczy­
wół, Cierszaków, Tatarzyuów ; wreszcie z okr. pow. 
szeserzeokiego wsie : Wierbiąż, Kahujów i Honiaty- 
cze — aby jak najrychlej pozakładały u siebie ko­
mitety miejscowe i weszły w porozumienie z pow. 
komitetem żydaosowskim.

Utonęli w rzece Stryja włościanie: Teodor
Onyśko, ojciec 4 małych dzieci, Anna Stapowicz, 
matka 8 małych dzieci i 18-letnia dziewczyna, F. 
Sztoryn. Wracali oni, jak donosi „Diło“, w nocy na 
12. bm. z Podbnża do Długiego; droga wypadał.; im 
przez rzekę Stryj. Gdy mijano środek reki, fura za­
wadziła o wielki kamień i wywróciła się. Ponieważ 
obie włośoianki i Onyśko byli w ciężkich ubraniach, 
otuleni w kożuchy, ratunek był niemożliwy. Nieszczę­
śliwych u niosły fale rzeki, na której zebrała się 
kra. Zwłok ioh dotąd nie odnaleziono.

K ronika powaiechna.
§ In teresa  z Hohenzollernami. Restaurator 

na staoyi Wesely, któremu wskutek skargi oesarze- 
wioza niemieokiego, jakoby restaurator ten przedło­
żył mn zbyt wygórowany rachunek za śniadanie, 
odebrano restanraoyę na tym dworon kolejowym, 
udowadnia cyframi, że liczył oesarsewiozowi ceny 
niższe od swych wydatków rzeczywistych, a zara­
zem całą zapłaconą przez oesarzewioza sumę za 
śniadanie złożył na ubogich. Tak zarobiwszy na 
Hohenzollernie domaga się oddania mu napowrót re­
stauracji.

§ Sławna tancerka 1 śpiewaczka hiszpań­
ska, Karolina Otero wychodzi za mąż. Jej narzozony, 
sir James Wep jest milionerem; ma wielkie fabryki 
tkanin w Argentynie i Anglii. Mógł się ożenić 
świetnie; ale on woli poślnbió słynną Hiszpankę, 
której sława znaną jest na obu półkulach i ogar­
nia... dwa stulecia. Seniora Otero jest piękną; atoli 
ząb czasn i szminka nie pozostały na jej obliczu 
bez śladów. Ogólne jest zdanie, że zakochany Anglik 
był ślepym, a jego związek, bądź oo bądź ekscen­
tryczny, jest w Paryża wypadkiem dnia. Gdy się 
wieść o zaręczynach pięknej Otero rozeszła nieco 
po Paryża, przypnścili do niej sztarm intemewerzy. 
Pierwszym był, naturalnie, reporter „Matiua“.

— Ozem mogę panu służyć ? — zapytuje 
Hiszpanka kronikarza.

— Powiadają, że pani wychodzi za mąż...
— A to paradne 1 Któż to panu powiedział?
— „Tout Paris" o tem mówi.
— Doprawdy ?
— Nie inaczej.
— Ależ to niedyskreoya 1 Zaledwie przed go­

dziną zostałam zaręczona, a pp. pnblicyści już o 
wszystkiem wiedzą?

Potem, po namyśle rzekła:
— Tak! On mnie kocha ; prosił o mą rękę, 

a że jestem mu wzajemną, nie mogłam mn od­
mówić.

— Jego miano ?
— Mr. Renś W«p.
— Bogaty?
— Naturalnie)
Poznali się przed rokiem w Buenos Ayres. 

Wep znał Otero od dawna z fotograflj i w nich się 
rozkochał. Nie chciała wyjść za niego, ale gdy Benó 
zagroził tragedyą, zdecydowała się na jarzmo mał­
żeńskie. Powiedziała Wepowi, le mimo ślubu nie 
rozstanie się ze sceną. Przystał ns to. Przeszedł na 
katolicyzm. Po związki oywilnym nastąpi ślub 
kościelny w „Madelaine*. Prawda to wszystko, ozy 
reklama ? Po Otero można się wszystkiego spodzie­
wać. Narzeczony wyjechał do Anglii po papiery. 
Byleby tylko nie zapomniał wrócić...

Dyrekcy* gazowni m iejskiej we Lwo­
wie zawiadamia, że z powoda zupełnego wyczerpa­
nia zapasów, nowych zgłoszeń na dostawę koksa 
obecnie przyjmować nie może, gdy cały wyrób został 
do końoa bieżącego rokn — przez poprzednie zgło­
szenia zamówiony.

Odznaczenie firm y polskiej w Paryża.
Zaszczytnie znana firma tutejsza Leonard Solecki we 
Lwowie ul. Batorego 2, otrzymała na wystawie 
przemysłowo-handlowej i hygienieznej w Paryżu 
złoty medal, krzyż i dyplom najwyższego uznania 
(Grand Prix) za najlepsze palenie kawy.

Z całego świata.
Budapeszt. Dziś około godziny pół do 11 w

nocy nastąpiło koło stacji Tnnakes Alag zdarzenie 
pociągu Orient ezpress z pociągiem towarowym. O 
północy wysłano z Budapesztu pociąg ratunkowy.

Rzym. Wczoraj miała się odbyć przed tutej­
szym sądem karnym rozprawa przeuiw byłemu mi­
nistrowi oświaty Nasiemu i jego sekretarzowi Lom­
bardowi o kradzież i fałszerstwo. Oskarżeni nie sta­
wili się. Rozprawę odroczono z powodn zarzntu nie­
kompetencji, wniesionego przez prokuratora.

Cetynia. Ze względu na to, że Cetynia nie 
ma warunków stołecznego miasta, 40 deputowanych 
sknpozyny postanowiło postawić wniosek przeniesie­
nie stolicy do Daniłowgradn i zaciągnięcia w tym 
eeln kilkum ilionowej pożyczki; wniosek tsn przyjdzie 
wkrótce pod obrady.

■ tan  p o w ie tra a . Sprawozdanie centralnej sta­
cji meteorologicznej we Wiedniu i austryaokioh kolei 
paustwo wy cu. Dnia 14 grudnia 1906. roku o godz. 7 
rano. Czerniowce —29 Tarnopol —'—, Lwów —2 8, 
Siole —•— Przemyśl —•—. Jarosław  —1"4 Tarnów 
— . Nowy Zagórz —•— Kraków — 5’0 Praga — 2"1, 
Wiedeń —8 4 8e_nmering —7 2 Budapeszt —3 0. Ischi 
—'— Riva + 1 2  Tryeel +4-8 Celsyus-sa

Bacu M M t n t l .
•  Z opery. We wozorajszem naszem sprawo­

zdaniu z przedstawienia „Lohengrina* opuszczono 
przez omyłkę drukarską ustęp, odaosząoy się do p. 
Ireny Bohuss, która śpiewała partyę Elzy. Nie po 
dajemy go jnż dziś, odraczając zasłużono pochwały 
dla tej najsympatyczniejszej i oiesząoej się powszech- 
nem, słusznem uznaniem artysUi, do następnego 
przedstawienia „Lohengriaa* a zaznaozamy jedynie, 
iż bawiący we Lwowie znakomity znawca i kompo- 
pozytor p. Żeleński, głośno odzywał się po przedsta­
wienia, jak donosi recenzent „Przegląda", że rzadko 
mu się zdarzało słyszeć Elzę równie dobrze śpiewa­
ną i widzieć równie poetycznie odtworzoną.

* Z aałl koncertowej. Nader lioznią zapełnio­
na sala Domu narodnego świadczyła korzystnie o 
wielkiem zainteresowaniu przedkoncertoweru, jakie 
znany w tutejszych kołach młody 15-letni pianista, 
Edward Steuermaun obudził w naszem mieśoie. Mło­
dy kouoertant pochodzi z Sambora, z rodziny nader 
muzykalnej, pobierał początkowe wykształcenie mu­

zyczne u swej matki, również doskonałej piauistki a 
w ostatnich latach kształoi się we Lwowie n mistrza 
Yilema Kurza, prof. tutejszego konserwatoryum mu­
zycznego. TutBj młody Steuermann nabył teoretyoz- 
nej i praktycznej wiedzy muzycznej oraz techniczna 
go wydoskonalenia się na instrumencie, niezbędnego 
warunku do dalszej i swobodnej pra,,y P{>S h ' 
bieuLm wyrazu uczucia muzycznego i występowa­
niem subjektywnośoi przy odtwarzaniu poefyozuej 
treści wykonywanej kompozycyi. Już przed iAoma 
laty pierwszy jego występ, kiedy odegrał Beetiimn* 
koeeert o-dur, zapowiadał niezwykły rozwój praw­
dziwego talentu muzycznego; zeszłoroczny wyslęp na 
koncercie Tow. muz. w Czerniowcach zjednał mu 
jednogłośne i eolabne uznanie, a wozorajazy kmc. rt 
u nas był tylko wymownem świadectw m ególnia 
podziwianych zalet artystycznych n tego mhteg.) 
konoertanta. W granych kompozycjach Bzoha, 
Brahmsa, Chopina, Liszta, Mendelssohna, Sohih t u ,  
Sohumauua i Sgambatiego (zestawienie poważnego 
programu świadczy korzystam o smaku artystyez- 
uym) pianista Steuermaun okazał zdrową, świeżością 
i życiem tryskającą duszę mnzyozną, będącą w na­
turalnym duchowym stosunku do wykonywanego u- 
tworu, zwłaszcza w Bacha „Preludyum l Figa CU- 
dnr* i Brahmsa baladzie.

W ogóle niezwykłem jest, aby tak młody pia­
nista odważył się na tak trudny, a właściwie nie 
obliczony na zewnętrzny efekt program koncertowy, 
ale jeszcze bardziej niezwykłem jest, jak się on z 
tego wywiąznje. We wszystkiem występuje tempera­
ment i zdrowa siła, plastyczność tematów, śpiewność 
w melodyi i głębokie poczucie muzyczne na tle wy­
soko i starannie wydoskonalonej techniki wirtuozow­
skiej — wszystko umiejętnie wyzyskane na korzyść 
jasnej interpretacji myśli muzycznej. Wielka, jak na 
taki wiek niezwykle rozwinięta, a raczej wrodzona 
muzykalność była konoertantowi wysoce pomocną 
przy trafnej i głęboko z poetycznej strony podchwy­
conej interpretacyi wszystkich 24 preludyów Chopina 
a sumienna i przejrzysta biegłość wystąpiła kony- 
stnie na jaw w walcn cis-moll Chopina i „Pole- 
nezie* Liszta, odegranych z brawnr j i temperamen­
tem wirtnazowskim. Or.

* „Królowa Tatr*, której przedstawienie, za­
powiedziane na poniedziałek, budzi niezwykłe zaję­
cie, jest sztnką o dziewięciu odsłonach. Mimo to bę­
dą tylko trzy przerwy, albcwietn zmiana dekoracyj 
będzie odbywała się przeważnie w oczach widzów. 
W sztnee są trzy balety 1) taniec świętojańskich 
robaozkóu, 2) taniec kwiatów leśnych i 8) taniec 
szozytów gór. Układem i przygotowaniem tych tań­
ców kierują lwowscy baletmistrze pp. Sachs i Tro­
janowski .

K c p o r tn a r  iwowiktoR M a tra  nal« |aU eco.
W niedzielę popoł. „Dom waryatówu — wieosór 

„Tannh&user“ Wagnera. Występ Al. Bindrowskiego 
i Ireny Bohuss.

W poniedziałek na dochód „Tow. Dziennikarzy 
polskich11 „Królowa T#tr“ fantastyczne widowisko ze 
śpiewami i tańcami w & aktach A. Walewskiego

We wtorek „Królowa T atr“ Walewskiego.
We środę „Królowa Tatr" Walewskiego,
We czwartek po raz 1-szy „Ewangelimann" 

opera Kienzla, przekład Bandrowskiego, występ Alak. 
Bandrowskiego.

W piątek „Królowa Tatr" Walewskiego.
W sobotę popoł. „Tam ten1, wieczór „EwAngeli- 

mann" Kienzla. Występ Al. Bandrowakiego,
W niedzielę popoł. „Betleem polskie", wieczór 

„Fugeniusz Unegin".
B e p e r ta a r  t e a t r u  k ra k o w a u e g * .

W niedzielę popoł. „Marnotrawny ojoieo" 3ha 
wa, wieczór „Moralność pani Dulzkiej11 Zapolskiej.

W poniedziałek „Bedda (# bler- Ibsena.
We wtorek „Scherlooh Holmes" Doylee.
W średę „Nadzieja" Heijermansa.
We czwartek „Moralność pani Dolskiej1' Za­

polskiej
W piątek teatr zamknięty.
W sobotę „Wesołe kobiety z Windsora" W. 

Szekspira.
W niedzielę popoł. „Amfitryo11 Moliera, wieeeór 

„Wesołe kobiety z Windsoru" Szekspira.

Z  K E A K O - W A .
(Telefonem i pocztą.)

— Przy udziale delegatów wydziału krąjow. 
rozpoozęły się dziś w prezydynm magistratu narady 
w sprawie utworzenia Wielkiego Krakowa.

Z  ■ W A S S Z A , W T .
(Pocztą.)

— Przy odnawianiu lokalu cyrkułu I  na Kra- 
kowskiem Przedmieścia w Warszawia podozas prze­
noszenia sprzętów z jednej z piwni i znaleziono w 
kącie obciętą głowę ludzką w stanie całkowitego 
rozkładn. Według wyjaśnień służby oyrknłowej gło­
wa ta znajdowała się w piwnicy od czasu zaburzeń 
styozniowych, kiedy trupy ludzkie wozami zbierano 
z uli o i składano w piwnicach cyrkułu.

— Prezes komitetu nadzorczego tow. kredyto­
wego m. Warszawy ks. Jan Tadeusz Lubomirski 
złożył mandat, piastowany przez lat 36.

—  Gubernator warszawski Martynow ustępuje 
od N. Rokn z zajmowanego stanowiska, powołany 
do Petersburga. Następcą jego będzie podobno ga- 
bernator łomżyński br. Korff Tymozasowym gene- 
rał-gubernatorem wojennym gubernii lubelskiej mia­
nowany został w miejsce generał-lejtnanta Pozdnie- 
jewa dowódca 14 korpusu armii gen.-lejtnaat
Wejnmarn.

— W Łodzi onegdaj wiec orem wybuchła po i 
kołami wozu tramwajowego petarda, oo dwóch żoł­
nierzy idących w towarzystwie policmajstra, skłoniło 
do strzałów. Trzech ludzi przytero zgiaęlo, a jeden 
z>stał ciężko zraniony. Wczoraj trzech ludzi za­
strzeliło jakiegoś robotnika, przechodzącego ul. 
Lipową.

— Z Dąbrowy donoszą, że onegdaj w nooy 
przybyła do jednego z domów policja i żandarmi 
w celu przeprowadzenia rewizyi. Obecni tam lu­
dzie poczęli jednak strzelać, poozem uciekli praei 
nkna. W domn tym mieszczą się biura P. P. S.

Z  IE= O  Z  2 S T -A -
(Telsgrafem i pocztą.)

O p o lsk i b a te e h ls m .
Z biura  „Straży" otrzym ał „Dziennik pozn,“ 

zaw iadom ienie, że na początku listopada b. r. 
postanow iła w ładza na  podstaw ie §• 5 prawa
0 wychowaniu przymusowem p. Świetlikowi z Sro­
mu odebrać syna. Sprawę oddał Świetlik „Straży"
1 teraz skutkiem zażalenia przewodniczącego se­
kcji prawnopolitycznej „Straży® wyrokiem sądu 
ziemskiego w Poznaniu rozporządzenie sądu o- 
kręgowego zostało zniesione. Ojciec zatem może 
dalej wykonywać^ prawo rodzicielskie wychowa­
nia syna.

Ze Starej Huty w pow. bytows kim na Po­
morzu donoszą, że do Marcina Sidlatka przy­
szli sołtys, żandarm i sekretarz i odwieźli jego 
141etniego syna nh przymusowe wychowanie do 
ewangelickiego zakładu poprawczego (Rettungs- 
haus) w Słupsku na Pomorzu, Stało się to z po­
w o d u ,  że chłopiec nie . chciał się poniem iecka 
modlić, ani też odpowiadać w nauce religii po 
niemiecku. Sprawę oddano posłowi Kulerskiemu.

„Dziennik poznański* donosi o nowych eks- 
misy&ch, jakich się dopuścił p. Grotte, rządca 
dóbr wąwelskich w pow. wawrzyckim, będącyc
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własnością komisy i kolonizacyjnej. Przed kilku- 
nasta dniami wydalił on 7 rodzin z Marcinowa, 
a teraz 6 rodzin polskich z drugiego folwarku, z 
jaazkowa za to, ie  rodzice nie cofnęli zakazu 
danego dzieciom, aby nie modliły się po nie­
miecku I nie odpowiadały w tym języku w nau­
ce religii. Sprawę polskich rodzin, wydalonych 
przemocą z Marcinowa, oddano prokuratoryi za 
najście domowe i przymus. Minister sprawiedli­
wości zażądał na skutek przesłanego telegra­
mu specjalnego protokołu za pośrednictwem są­
du okręgowego.

Telegramy i telefonematy
z dnia 15 grudnia 1906.

Wiedeń. „Wiener Ztg* publikuje miano­
wanie księcia Alojzego Liechtensteina marszał­
kiem Austryi Dolnej w miejsce ks. opata 
Schmolka, który godność tę dożył. (Ks. Liechten­
stein urodzony w r. 1846, poświęcił się naj­
pierw służbie dyplomatycznej i był sekretarzem 
legacyjnym w Londynie. W r. 1879 wystąpił z 
dyplomacyi, dał się wybrać do sejmu styryjskie­
go i do Rady państwa i wraz ze swoim bratem 
kaięciem Alfredem stał za ery Taaffego na czele 
katolickiego klubu centrum. W r. 1991 przyłą­
czył się do partyi chrzęścijańsko-socyalnej, byl 
nadzwyczaj czynnym w jej organizacyi i nią 
wraz z dr. Luegerem aż dotąd kieruje. Już w 
r. 1896 partya chrześcijańsko-socyalna w sejmie 
dolno-austryackim forsowała go na marszałka 
ale 10 lat było potrzeba, aby przełamać opór 
czy niedowierzanie rządu.)

Delegaeye.
Dslegaeya austryaeka.

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 
budżetowej komisyi delegacyi austryackiej dr. 
K o z ł o w s k i  r e f e r o w a ł  e i t r a o r d y -  
n a r y u m  w o j s k o w e  i podniósł, że z sumy 
160 milionów koron, uchwalonej na działa polne, 
wydano w roku 1904—1906 mniej więcej 85 mi­
lionów kor., na rok 1907 wniesiono 30 milionów 
kor., tak, że na lata przyszłe pozostanie około 
50 milionów kor. Dr. Kozłowski podniósł zalety 
nowych dział polnych, a szczególnie małą ich 
wagę, wielką trwałość rur bronzowycb, większą 
szybkość strzałów i praktyczną konstrukcyę, a 
także ważność osłon pancernych dla żołnierzy, 
które zostały już wypróbowane w wojnie rosyj­
sko-japońskiej. Skoro inne nawet małe państwa, 
jak Rumunia, Serbia i Czarnogóra, nową orga- 
nizacyę i uzbrojenia artyleryi ukończyły lub koń 
c*ą, nie można było ani chwili zwlekać z zapro 
wadzeniem takiego postępu. Mówca jest przy 
chylnie usposobiony względem żądań węgierskich 
na polu spraw wspólnych, jednakże żądania te 
nie powinny spowodować zwłoki w podniesieniu 
zbrojnej siły monarchii. Ludność poniosła dla 
tego celu tyle już ofiar, ie  nie można go podpo­
rządkowywać innym, choćby słusznym żąda - 
niom. Referent przyjął do wiadomości oświad­
czenie pana ministra, że nowe działa zostaną 
ukończone w ciągu roku do dwóch lat, i wy­
raził nadzieję, te  kwestya obsługi armat zostanie 
w sposób normalny, przez podwyższenie kontyn­
gentu rekrutów, rozwiązaną. Sprawa podwyższe­
nia sił wojskowych i reorganizacya artyleryi za­
skoczyły państwo w chwili, gdy budżet państwo­
wy i siły podatkowe ludności przedstawiają nie­
jakie trudności. Polepszenie sytuacyi finansowej 
jest tylko chwilowe i siła podatkowa ludności 
zasługuje na jak największe uwzględnienie. Po­
stęp wojskowy powinien dokonywać się stopniowo.

Minister wojny gen. S c b ó n a i c h  w swej 
mowie oświadczył, że sprawa rewersów dernola- 
cyjnych jest jeszcze przedmiotem rokowań, je 
dnak mówca wyraża przekonanie, że wejdzie 
w życie zasada odszkodowania. W Krakowie 
i w Podgórzu ograniczenia z powodu rejonu 
fortecznego dają się odczuć dotkliwie, głównie 
w gęsto zaludnionych zachodnich przedmeściach, 
na północ od Wisły. W tym kierunku bliska już 
przyszłość przyniesie polepszenie, gdyż wskutek 
transakcyi rejon forteczny w części północno-za 
cbodniej zostanie posuń’ęty, a wtedy mieszkańcy 
przedmieść: Zwierzyńca, Półwsia Zwierzyniec­
kiego, Nowej Wsi, Czarnej Wsi, Łobzowa i Kro­
wodrzy otrzymają z powrotem rewersy demo- 
łacyjne.

Na zapytanie del. D o b e r n i g g a ,  jakiej 
sumy wymagać będzie dwuletnia służba wojsko­
wa, minister odpowiedział, że 50 milionów kor.

Dr. D u l ę b a  oświadczył, że odpowiedź 
ministra co do rewersów demolacyjnycb niezu

pełnie go zadowoliła, wynika z niej bowiem, że 
sprawa ta jest dopiero przedmiotem ustnych ro­
kowań, a projekt nie będzie przedłożony parla­
mentowi. Dalej mówca prosił, ażeby ulgi, przy­
znane dla Krakowa, rozciągnięto takie i na Prze­
myśl. W ostatnich czasach zaprowadzono rejony 
forteczne także i w Jarosławiu, co tamtejszej 
ludności zupełnie niespodziewanie i niepotrzebnie, 
a dotkliwie dało się odczuć. Mówca wyraził też 
życzenie, ażeby przy dostawach wojskowych fa­
bryki galicyjskie znalazły większe uwzględnienie. 
Szczególnie fabryka sanocka nadaje się bardzo 
do wyrobu wozów amunicyjnych i przodów do 
arm at Krakowska fabryka waty opatrunkowej, 
która już dotąd zdołała zadowolić zarząd woj­
skowy przy dostawach, powinna otrzymać odpo­
wiednie zamówienia. To samo odnosi się do Ot- 
tynii i innych fabryk galicyjskich.

Minister S c h ó n a i c h  oświadczył, że 
rokowania w sprawie rejonów fortyfikacyjnych 
się toczą, a  o przyspieszenie ich należy się upo­
mnieć we Wiedniu. Fabryki galicyjskie otrzymują 
odpowiednie zamówienia. Sanok uwzględniono 
przy zamówieniach haubic i dział polnych, zaś 
co do oferty fabryki krakowskiej mówca nie jest 
poinformowany.

Dr. K o z ł o w s k i, odpowiadając na uwagę 
Steinera, wyraził zdanie, że rozwój armii powi­
nien iść pari passu z rozwagą. Zwiększenie eko­
nomicznych wydatków, połączone z dwuletnią 
służbą wojskową, jest nieuniknione, jednakże po­
łączone będzie z ulgami dla ludności. Wydatki 
na specyalne przedmioty uzbrojenia należy roz­
łożyć na czas dłuższy, odpowiednio do możności 
finansowej, zaś ze względu na przyznane już 
wielkie kredyty, powinna obecnie nastąpić pauza. 
Dalej mówca poruszył jeszcze raz sprawę re­
wersów demolacyjnych, poczem kredyt 30 milio­
nów kor. przyjęto.

Referując w dalszym ciągu nadzwyczajne 
wydatki wojskowe, dr. K o z ł o w s k i  podniósł, 
że sprawność armii austryackiej na polu kolej­
nictwa, aeronautyki, telegrafu i telefonu, znalazła 
uznanie w fachowych kołach zagranicy. Przy 
współzawodnictwie automobilów z balonami w 
Szwajcaryi aeronautyka zwyciężyła. Szczególnie 
w nocy balony moga oddać wielkie usługi.

Kredyt dodatkowy p r z y j ę t o  i posie­
dzenie odroczono.

Budapeszt Na wczorajszem p 1 e n a r- 
n e m posiedzeniu delegacyi austryackiej, które 
się odbyło popołudniu, prowadzono dyskusyę nad 
ministerstwem spraw zagranicznych.

Minister A e h r e n t h a l  omawiał sprawę 
ekonomicznej polityki ekspanzywnej, poruszoną 
przez dra Baernreithera i zapewnił, że z jego 
strony nie zabraknie inicyatywy i kierunku. 
Jednakże to nie wystarcza. W sprawie tej muszą 
współdziałać wielkie instytucye finansowe i prze­
mysłowe, a potem dopiero spodziewać się będzie 
można dobrych wyników. Omawiając politykę 
międzynarodową, a zwłaszcza stosunek do Włoch, 
wyrazi) minister przekonanie, że zarówno rząd 
austryacko-węgierski, jak włoski ze swej strony 
z pewnością wszystko uczynią, aby utrzymać do­
bre i przyjazne stosunki tembardziej, iż objek 
tywnie rzecz biorąc, niema wiele sprzecznych 
interesów między Austro-Węgrami a Włochami, 
a natomiast są niektóre wspólne interesy. Pole­
mizując z p. Biankinim, poruszył mówca politykę 
bałkańską i zapewnił, że monarchia nie ma za­
borczych zamiarów, pragnie tylko utrzymać to, 
co posiada. Co do stosunku z Serbią przypomina 
minister, że Austro-Węgry zawsze okazywały 
Serbii sympatyę i mają prawo wymagać od 
Serbii równej życzliwości w sprawach handlo­
wych. Występował dalej przeciw del. Klofaczowi, 
który atakował nieobecnego byłego ministra spraw 
zagranicznych Odpierał zarzuty uczynione ausirya- 
cko-węgierskim konsulom w Rosyi i zapewniał, 
że mimo trudnych stosunków w ostatnich latach 
spełniali om należycie swe obowiązki często z 
narażeniem życia. Jeśli nie wszystkie reklamacye 
obywateli austryacko-węgierskich w Rosyi zo­
stały uwzględnione, nie jest to wina władz kon­
sularnych, ale ogólnem zjawiskiem, że rząd ro­
syjski w czasach rewolucyi nie mógł żądaniom 
austryackim tak zadość uczynić, jak w czasach 
normalnych, a mniemam, że takie zastępcy in­
nych państw nie mogli wykazać się lepszymi 
wynikami wobec swych obywateli. Minister za­
kończył zapewnieniem, że hasłem jego polityki 
jest pewność a w danym razie prowadzenie silnej 
polityki, której celem jest utrzymanie mocarstwo­
wego stanowiska monarchii.

Margr. B a c ą u e h e m  zajmował się wy­
wodami prawie wszystkich poprzednich mówców. 
Po polemice z Kramarzem przeszedł do wywo­
dów del SchOnborna w s p r a w i e  w y d a ­
ł a ś  a u s t r y a c k o w ę g i e r s k i c h  o b y ­

w a t e l i  z P r u s ;  w y w o d y  t e  m ó w c a  
o s o b i ś c i e  w z u p e ł n o ś c i  p o d z i e l a .  
(Gorące oklaski). Chciałby tylko jeszcze, jak już 
w komisyi zaznaczył, i tu na tern miejscu stwier­
dzić, że na tein większe uznanie zasługuje fakt, 
i ż  p o c h o d z ą c y  z i n t e r e s o w a n e j  
n a r o d o w o ś c i  c z ł o n k o w i e  t e j  d e ­
l e g a c y i  p r z y  o b j e k t y w n e m  o s ą ­
d z a n i u  podstaw zagranicznej polityki monar­
chii n i e  d a j ą  s i ę  p o w o d o w a ć  z a ­
r z ą d z e n i a m i  administracyjnemi innego 
państwa, które nie odpowiadają ich osobistym 
uczuciom, lecz raczej kierują się patryotyzmem 
i względami na interes własnej ojczyzny. Oma­
wiając stosunek z Włochami, wyraził mówca 
nadzieję, że uda się istniejące naprężenie usunąć. 
Po polemice z Klofaczem i omówieniu zatargu 
cłowego z Serbią, której zarzucił nielojalność 
w rokowaniach z Austro-Węgrami, zajmował się 
mówca obszernie stosunkami na Bałkanie i re­
formą w Macedonii.

Po dyskusyi szczegółowej przyjęto budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych i przystąpiono 
do obrad nad kredytem okupacyjnym.

Przemawiali Biankmi i Klofacz, który pod 
niósł szereg zarzutów przeciw zarządowi Bośnii 
i zakończył oświadczeniem, że Bośnia potrzebuje 
koniecznie reprezentacyi ludowej.

Na tern dyskusyę przerwano.
Budapeszt. Dzisiejsze plenarne posiedzenie 

delegacyi austryackiej otworzył prezydent Lobko- 
wic o godz. 10.

Minister wojny nadesłał pismo, oznajmiając, 
że oddaje do rozporządzenia delegacyi 66 egzem­
plarzy ugody między rządem a ministerstwem 
wojny w sprawie dostaw.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad kre­
dytem okupacyjnym.

Po przemówieniach ministra skarbu Buria­
na i przemówieniu sprawozdawcy Sustersica przy­
stąpiono do rozprawy szczegółowej.

Del. K  i n k omawiał koleje dalmatyńskie 
i bośniackie i domagał się rychłego powiększenia 
ich sieci, przy uwzględnieniu interesów au- 
stryackich, poczem po przemowie jeszcze Bian- 
kiniego kredyt okupacyjny przyjęto

Nastąpiło trzecie czytanie prowizoryum bu­
dżetowego, ze względu na to, że węgierska dele- 
gacya nadesłała nuncyum o prowizoryum budże- 
towem.

Z kolei załatwiono budżet wspólnego mini­
sterstwa skarbu, wspólnego trybunału obrachun- 
kowogo i przedłożenie o cłach, poczem prezy­
dent zamknął posiedzenie o godz */i L  życząc 
delegatom wesołych świąt.

Termin następnego posiedzenia będzie dele- 
legatom podany pisemnie.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń. Rząd spodziewa się, że izba pa­

nów przyjmie reformę wyborczą w brzmieniu 
przyjętem przez izbę posłów, za to zaś izba po­
słów uchwali „numerU8 clausus* izby panów. 
Chodzi jeszcze tylko o gwarancyę dla izby pa­
nów, ażeby mogła być spokojną, że projekt rzą­
dowy o „numerus clausus* nie napotka w izbie 
posłów żadnej trudności.

Z ziem polskich.
Przed wyborami.

Ł ódź  Komitet żydowski prowadzi rokowa­
nia z postępową demokracją w sprawie wspól­
nej akcyi wyborczej. Narodowa demokracya pro­
wadzi ożywioną agitację. Kandydatem jej będzie 
znowu dr. Rząd.

P a rty a  październikowców.
Moskwa. Przy bardzo licznym udziale od­

było się zgromadzenie październikowców, w 
obecności zastępców petersburskich stronnictwa 
październikowców, kadetów, stronnictwa pokojo­
wego odrodzenia i stronnictw prawicy.

Guczkow oświadczył, że zebranie urzą 
dzono dla wymiany zdań z przeciwnikami związku 
październikowców.

Puszkin zaznaczył, że między październi- 
kowcami a kadetami nieprzyjaźń powstała tylko 
z powodu stanowiska tych ostatnich, wrogiego 
ojczyźnie. Zarzut, jakoby październikowcy popie­
rali rząd, jest oszczerstwem, lecz związek liczy 
się z trudnościami, wśród których gabinet pra­
cuje, oraz widzi w Stołypinie człowieka szcze­
rego. Stronnictwo nie chce zwalczać ani Dumy, 
aai rządu, lecz działać twórczo. Między kadeta­
mi a rewolucyonistami istniał otwarty związek. 
Odezwa wyborska nie wynikła z nagłego wzbu­
rzenia, lecz była logicznem następstwem stano­
wiska stronnictwa.

Mówcy z partyi kadetów starali się na­
stępnie dowieść, że winą było rządu, iż Duma 
była nieproduktywna.

Trubeckoj z partyi pokojowego odrodzenia 
zarzucał pażdziernikowcom, że nie dość ostro opo­
nowali rządowi i potępił kadetów.

W końcu Guczkow oświadczył, że między 
pażdziemikowcami a kadetami, którzy są stron­
nictwem antinarodowem, połączonem z rewolu­
cyonistami, istnieje przepaść nie do zapełnienia.

Rozruchy chłopskie.
Sym bfrsk. Poważne niepokoje wybuchły w 

Karadajewie, w dobrach prezydenta zarządu 
ziemskiego Deljakowa. Chłopi spalili dom zarzą­
du i biura, zrabowali zboże i bydło, zabili dwu 
urzędników. Do Karadajewa wyjechał urzędnik 
gubernialny z kompanią piechoty.

Petersburg . Podczas gdy mocarstwa zagra­
niczne popierają żądania odszkodowań, podno­
szone przez obcych poddanych, którzy podczas 
zaburzeń ponieśli materyalne szkody, rząd rosyj­
ski odrzucił w nocie wszelkie podobne pretensje, 
oświadczając, że prawnie nie jest za to odpowie­
dzialnym, a że w poszczególnych wypadkach po­
szkodowani mogą dochodzić swych pretensyj na 
bezpośrednio winnych.

Rozwiązanie parlamentu niemieckiego.
Berlin. Jeden z przywódców centrum, p. 

Erzberger, w rozmowie z pewnym dziennika­
rzem powiedział : Cesarz i Demburg (dyrektor 
urzędu kolonialnego) nie są jedynymi optymista­
mi w Niemczech, bo i my z centrum przeszliśmy 
do optymistów. Nigdy Bólów nie zrobił nam ta­
kiej przysługi, jak teraz. Pode .as wyboru w r 
1908 sytuacya nasza byłaby mniej korzystną niż 
teraz Do walki wyborczej pójdziemy pod ha­
słem : „ z a  w o l n o ś ć  o b y w a t e l i ,  a
p r z e c i w  o s o b i s t y m  r  z ą d o m*. My 
i socjaliści zyskamy bardzo wiele. Liczymy na 
to, że wrócimy do parlamentu w liczbie 105.

Berlin. Kanclerz rzeszy ks. Bólów i szef 
kancelaryi cesarskiej Lucanus byli wczoraj u 
cesarza na śniadaniu. Wieczorem cesarz Wilhelm 
udał się na obiad do włoskiego ambasadora.

B erlin . W y b o r y  d o  p a r l a m e n t u  
r z e s z y  r o z p i s a n o  n a  25 s t y c z n i a .

Walka antikościelna we Francyi-
Paryż  Wczoraj przyszło w rozmaitych 

miastach do demonstracyj. W Nantes tłum nie 
dopuścił komisarza, gdy chciał przedsięwziąć 
czynność urzędową. W Lyonie odbyła się de­
monstracja w obronie ks. kardynała, w Mont­
pellier w obronie ks. arcybiskupa. W Arras usu­
nęło wojsko przemocą ks. biskupa z pałacu 
biskupiego, a oburzeni mieszkańcy urządzili 
ogromną owacyę ks. biskupowi. Żandarmi roz­
prószyli zebranych i aresztowali kilka osób. 
Bramę wielkiego seminaryum, która była zabary­
kadowana, wojsko rozsadziło dynamitem. Wszyst­
kich seminarzystów przy pomocy wojska usu­
nięto.

Paryż. Dziennik „Temps*1 w wydaniu 
parlamentarnem douosi: ż  urzędu arcybiskupie­
go wydano następującą opinię co do oświadczeń 
złożonych przez osoby świeckie w sprawie na 
bożeństw w kościołach: Podobne oświadczenia,
oczywiście pod warunkiem, że je złożono w 
celu uczciwym i honorowym, służą do zapobie 
żenią zaburzeniom, a nie są nieposłuszeństwem 
względem papieża. Zakaz papieża co do tego ro ­
dzaju oświadczeń dotyczył tylko duchownych, 
a zamiarem jego było zapobiedz, by Kościół 
ofieyalnie poddał się państwu Ten środek, użyty 
przez poszczególne osoby świeckie wyznania 
katolickiego, szanuje brzmienie i zamiar zakuzu 
papieskiego. Nie ma więc mowy o nieposłuszeń­
stwie.

Paryż Dzienniki katolickie oświadczaj i, że 
opublikowana przez „Temps" opinia urzędu arcy 
biskupiego jest m i s t y f i k a c j ą .

Rzym W tych dniach już wysianą zosta­
nie nota Watykanu do mocarstw z protestem 
przeciw naruszeniu przez rząd francuski archi­
wum nuneyatury. Watykan oświadczy zarazem, 
że zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność za 
ewentualną niedyskrecję, któraby przez to zo­
stała popełnioną.

Regencya w Szwecyi.
Bztokholut. Z powodu ciężkiej choroby 

króla, następca tronu objął regencję.

Z rynkówtowarowych.
B a n k  r o in le s y  w e  Ł w e w le .

Lwów dnia 15 grudnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

Waluta koronowa-
Pszenica gotowa od 7-70 do 7-90, pszenica na tar- 

mina 7-50 do 7-70. Żyto gotowe 5'90 do 610, żyto u  
tennina 5-80 do 8 90. Owies obroczny gotowy 8-85do 
7-05. Owiec obroczny na termina 6 70 do 6'85 Jęczmień 
pastewny 6'30 do 6-60. Jęczmień brow arniany 7— de 
7-60. Rzepak 00 00 do 00 00. Lniank* O-00 do 0-00. 
Gtroch pastewny 6 75 do 7 28 groch do gotowania 
8.80 do 9.50. Wyh.-, % 7u do 5 90. Bobik 6 00 do 6-26 
Hreczka 00.00 do 0000. Kukurudza nowa za 56 kilo 
00*0 do 0-00, kukurudza stara  0-00 do 0-00. Chmiel no­
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chmiel stary  00-00 do 
00-00. Koniczyna czerwona 50-— do 60- —, koniczyna 
biała 80-— do 45-—, koniozyna szwedzka 60-— do 
70-—. Tymotka 21-— do 25-—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
88- — do 39-50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do — -—, spirytns paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 22 — do 22 50.

B n d a p e s i t  dnia 15 grudnia. Kurs w koro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
14-b6—14 88, na październik 15’48—15-60, żyto na kwie­
cień IS’16 do 18-18, na październik 00-00 —_— , 
owies na kwiecień 14-90 do 14-93, na październik 
—•— do —-—, kukurudza na maj 10 34 do 10 S6 
na paździor. —•— do —•— rzepak na sierpień 26 61 
do 26-80.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.'

Z rynków pieniężnych.
eleera 
godz.

Ftedeń dn. 15 grudnia. (Teli m „Oasetf
2 minut 90Narodowej”). Zamknięcie giełdy o _ 

po południu. Akoye austryaokiego zakładu kredyto­
wego 69L-25, węgierskiego zakładu kredytowego 830-— 
Anglobanku 318'—, TTnionbanku 573-75, Banku dla 
krajów koronnych 461 "75, Bankvereinu 562'—, Boden- 
creaitu 1074-—, galicyjskiego Banku liipoteoznege 
569’SO, kolei państwowyoh 681-—. kolei południowej 
17975, tramwaju A. —.—, B. — , kolei Elbethal 
454-—, kolei północnej 5865, kolei ozerniowieckiej 
579-—, alpiny 629-50, Rima Muranya 575-—, praskiego 
towarzystwa żełaznbgo 2720'—, fabryki broni 573 — 
tureckie tytoniowe 428-— galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 636—, oblig. węg. indemnu. 
96-20, renta majowa 99-20, austryaeka renta koronowa 
99-05, węgierska renta koronowa 95-85, 56-let. listy
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9810, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97 40, 4 i pół pro­
centowe listy banku krajowego 100-95, 5-prooentowe 
listy banku hipotecznego 110 5O, 4-procentowe Banku 
kraj. 98 —, 4 i pół proc. Banku kraj. 101'80, 5-prooent. 
komunalne obiigaoye Banku kraj. —■—, 4-prooentows 
galicyjskie obiigaoye prop. 99 50, 4-prooentowe galie. 
pożyczki krajowe z r. 1893 98'10, 4-procentowa po­
życzka m iasta Lwowa 96-50, losy tureckie 163*25 mar­
ki 117-62, ruble 253 25, 5 proo. renta rosyjska z 1906 
r. 84.70.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

i S  Schweizera jedwabie!
P r o s ię  żądać w zorów  naasyoh now ośol

czarnych, białych albo kolorowych od Kor. 1-15—18-— 
za metr.

Szczególni* : Jedwabne m aterye na to a le ty  
w iz y t  iw e , ślu b n e, balow e i  spaoerow e oraz 
na bluzki, podazyola eto.

Sprzedajemy pod gwaranoyą trwałe jedwabne ma- 
terye w prost do m ioszkania pryw atnego a 
opłaoonem  portem  1 ołom.
Schweizer & Co., Luzem 027 (Schweiz),

(Seidenitoff-Eiport) — Kćnigl. Hoflief.

S a b a to r
Naturalny

zdrój litionowy
bez żelaza

uznany
w  cierpieniach nerek  i pęcherza, dolegliwoś­
ciach moczu, reum atyzm ie, gośćcu i cukrzycy, 
tudzież w nieżytach przyrządów  oddechowych 

i do traw ien ia  
Dyrekcja zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry).

Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb.

Z LIKWI0ACYI SPÓŁKI TAPICERÓW
nabyte portyery, firanki, kapy, dywany, materye meblowe 
Itp. sprzedajemy niżej oen fabryoznyoh. Własnego wyrobi 
kompletno sypialnie z marmurami I lustrami od 390 k. 
Garnitury salonowe w najnowszych fasonach, najstaranniej 

wykońozone od koron 200 polecają
JOZEF SCHUSTER 1 KAZIMIERZ TOCZYSKI

LWÓW, nl. Trzeciego maja I. 5.

Przyjechali do- Lwowa d. 15 grudnia  1906.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). A . 

Theodorowicz z Żukowa, P. Stępowski z Rosyi, A. 
Becker z Berlina, J. Asłac z Prochowy, J. Wiśniew­
ska z Tarnowa, N. de Rivera z Tarnopola, D Gry- 
ziewicz z Mohylowa, J. Jurewicz z Podola roe., T. 
Godek z Doliny, E. Obertyński z Odnowa, I. Gold 
z Tarnopola, J. Żurowski z Żółkwi,

K E R B A B A Y 'e g o  w z m a c n ia ją c y  Sarsaparytla - Syrop 0d  32 la t  a ż y ? sn y  z ja k  najlepszym  skutkiem .

Znakomity środek przeozyszozająoy, usuwa niedomogi żołądka i tegoż złe następstwa. — Pomaga wymianie m ateryi i przeczyszcza krew.
Cena jednej flaszki kor. 170, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

Jedyny wyrób i główna wysyłka D r. H ellm m iins Ą pothetae „ s u r  B a rm ta e rz tg k e lt" , Wleń Y1I/1. Kaiserstrasse nr. 73—75 
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwoloczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu.
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Prawdziwy tylke 
z tą  marką 
ochronną.'

Ostrzega się 
przed naślado 

wnietwem.

Marka ochronna
„Kotwica"

LiBiiiRt Capsiei nap.,

Pain-Expelleru,fiarattasfirs
•ternie; do nabycia wowzzya- 
ftmi aptekach po oen» 89 Jud , 
K 1.40 i 2 Ł  PWy kopnie tego 
fim i—nkirio ulubionego środka do- 
asowego nałoży przyjmować tylko 
bułata oryginalne w pudełkach i  
naesą ochronną marką „kotwicą", 
wteeeaae jaat pownaść, śe się 
eteiymmło wyrób oryginalny.

Apteka Br. Richtera 
ped „złoty* lw e*« w Prańea, 

ulioa RUbioty 
No. 5 nowy.

I Wysyłka codzienna.

681

guhajek 850

rasy oldenburgskiej, pełnej krwi, 
scesnastomiesięczny, do sprzedania 
w Zarządzie dóbr Państw a P io  
tyes obok Tarnopola op. tamże.

a e e e a e a a a m t ó

Grand P rlx  wystawy paryskiej 19DO.

Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dla bydła,
65'

Aptekarz obwodowy

dyeiet. środek dla koni, bydła rogate­
go 1 owite. — Cena 1 pudełka k 1 40. 
‘/a pudełka k. —*70. Przeszło 60 lat 
prawie we wszystkich stajniach utywany 
przy brakn apetytu, złem traw ieniu, dla po­
praw ienia m leka i obfitej -tajności k rów .
Prawdziwy > Do nabycia

tylko w apteka eh
z marką 11/ ^ ,  > órogue-

obok. • >  ryach
P P "  Illustrow. cennik) bezpłatnie i 
opłacone, przez główny skład : F r a ń * .  
J e h .  K w i z d s ,  c. i k. aostr. w ;g , król. 
rum uński i książęco bułg. nadw. doatawc*.
: K< rneuburg koło Wiednia.

Tylko przez krótki czas!
PRZYBYŁ z AMERYKI. JEROZOLIMY, RZYMU, OTWO­
RZYŁ SKLEP we LWOWIE, PASAŻ HAUSMANA ]. 8. 
Wyroby z DELIKATNEJ RZYMSKIEJ florenckiej we­
neckiej mozajki oprawne w srebro. W yr by z prawdzi­
wych MORSKICH MUSZLI, z  AMERYKAŃSKIEGO SRE­
BRA, ŁAŃCUSZKI, ZEGARKI ze złota „galdini*, MU 
SZKI z BRAZYLII, KORALE, KAMEE, BROSZKI, CHU 
STECZKI JEDWABNE AMERYKAŃSKIE, widoki ame 

851 rykańskie itp. ZARZĄD.

Naczynia kuchenne
7, c z y s t e g o  n i k l u  j$

są najpraktyczniejsze i najtrwalsze.

Naczynia kuchenne ^
z  c z y s t e g o  niklu

są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez lekarzy 
stwierdzonem zostało.

Z  o i y s t e g o  n i k l u ,  
ale tylko r czystego niklu

... naczynia kuchenne z marką ochronną
j o f  ' -- -  „niedźwiedź", uznane jednogłośnie za
[. , najlepsze, są do nabycia wyłącznie w
-RciKjĄ-irwPi B erndorfskfm  sk ładz ie  wyrobów z
DŁM —yTclj chińskiego sreb ra , a lpak l, b ronzn  t

Nakrycia stołowe, deserowe i luksusowe

z chińskiego srebra
na białym metalu z gwarancyą!

Urządzenia kawiarni, restauracyj, cukierni i hoteli — poleca
Jedyny na Galicję i Bnkowinę 806

B E R S T D O B F S K I  s k ł a d  w y r o b ó w  s  c h i ń s k i e g o  
s r e b r a ,  a l p a k i .  b r o s i u  i  czystego n i k l u

W,  B il śskiego n a s tę p c a  S  EbÓS£L,
L w ó w  — H e t m a ń s k a  2 .

Poirebrz&nia wszelkiego rodzaju uskutecznia się bardao trw ale.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szczawa alkallozso-sodowa, zab ie rająca części składowe chemiczne, jak

czystego n ik lu

Id. B i l i ń s k i e g o
następea 805

B O i K l i ,
L w ó w , H e t m a ń s k a  2 .

oda Bilińska
wyrobu naszego, pod kontrolę Korr.isyl przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego. Używaną b wa w zgadze, kurczach i >**>- 

wleklyoh katarach żrłądka, ?. dobrym skutkiem.
Cena flaszk i w  K ra k o w ie  15 ct 62

Do nabycia w aptekach i d ro g u ery an h  , skład dla LW0W8 
w aptece i. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
wł*śeici*le fabryki wód mineralnym i.

S B —
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Księgarnia Polska
p L v «v le , aL Akadealeka aa,

poleca dzieła pedagogiczne
B E C I 8 N E B A

dc bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obcych Języków h< ■ nauczycielu, z ob­
jaśnieniem wymowy i Kluczem pod *ytułen

amouczek
relake-Klemleckl kur- I-srr 

k. 2’ic, kurs Jl-gi k. 4'So. 
Fel«be>Franenkl -r* i-azy 

k. 3'6o, k*Ji Il-gi k. 9-6o 
P t l l k  p i a g i a l l U  .nr I-azy 

k. 3.24, kur* C-gi k. 3*60, 
P*tak*. Rmvl*LI 1 nre I-szy 

k. 4 30. krr« H-gi k_ 5-40, 
P n e w e -  

d a lfc  z rozmówkom angiel- 
suemi k. 1-30. 59j

32Z a l r c a n i t

p u m  n a in u H m ttn jr h  p r o fe it i  ów 1 lekaray w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, 
asnw a kaszel, plwocinę i poty^noonó

Ponieważ zdarza die że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto nałeży zewrze żadać; 

o r y g i n a t M j f  p a k i e t  H e c h e *  &.

h .

do nabycia za  lekarskiem zleceniem 
w aptekach po koron 4-— za flaszkę.

f  f  * • •; • -a--(
F. HOFFMANN-LA ROCHU & Co. Basel (Schwei/Zi

Syrup - pagliano, najlepszy Środek czyszczący krew
wynalazł a

prof. H ieron im a Pag lian o
-  'J?011 °d r- 1888 gnił* podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wyną)s zee założonej i nbeenie zostające! pod

kierunkiem jego npi jwnionyoh spadiobieroów, firmy, której siedzibą jest F L O R E N C K A  F l a  P >  i d e l f l u l  (. talia).

P ł y n n y  —  w  # * 0 * s E k n  — ■ w  p & k i m m m .
żądać zawsze iasno-niebieskiago znaku fabryki z podpisem prof. U l r o l a m o  P s g U s z s ^  

Da nabyela w* wi zystkleh wlęk.zyeh aptekach.

Skład dla Aastryi : SO C R A T E  B B A C C H E T T 1 - A L A  (Sfld-Tyrol).
Należy

Franciszek

j ł i e wc z y k
Lwów, ul. C n k io p  10.

Zawiadamiam *e za staraUiem Dvrekcyi Centr. Związku galio. przem. fabr,, przeniosłem moją 
od 21 lat istniej ąoą fabrykę instrum entów m uzyczntch z całym personelem z Poznania do

bo g ato  z a o p a trz o n y  Magazyn wszelkich instrumentów muzy­
cznych smyczkowych i dętych J J S S g Ł H T S S M f f i
źródło zakunna w kraju. — Ilustrowane oenniki wysyłam  franco. 615

Bezwarunkowo najwłaściwszy 
będzie wybór,

Hala Aukcyjna, f f o  G w i a z d k ą .  Hala Aukcyjna.
T a n i o ,  ł a d n e ,  p r o f e t y c z n e !  — M a h o n i e ,  — a n t y k i ,  — b r y l a n t y .  — S r e b r o *  — z ł o t o .

K a j w i ę k s z y  w y b ó r  m e b l i .  O k a z y j n e .  — W s t ę p  w o l n y .  
rnmmmmmKmmmmmmmmmammmm m im ? ®rmttwx£Essmęewmum m m m m m H

20 procent

I
 opustu do 5 »W' |  Roku dajemy 
przv zakapnle dywanów, portyer, 
flra" k. kao u« łóżka 1 roateryj 
mebi wyeh — Sch *»ter 1 Toczyski, 
-kład mebli i pościeli własnego 

wyrobn, Lwów, t  Maja 1 5.

S to lik i
fantazyjne od S k. Narzutki od 1*60 
kor. °< ■ <zkl haftowane od 4 kor. 
tfebflki uksusowe stosowne na po­
darki polecają Sehuster 1 Toczyski, 

,skład m; bit 1 pościeli, Lwów, 3-go 
1, aja 5. 831

W ł a s n e g o  w y r o b n
garnitury  salonowe od 160 k., Oto > 

sny 1 fotele do spania od 45 kor. 
Krzesła skórą pokryte od 12 k 
Kredensy o i  ’ 17A k. ltp  polecejs 
Sehustei 1 Toczyski, Lwdw. 8 Ma­

ja  J, 5.

i Zmiana lokalu!
S i £ l e ; p <01

J a n a  3 h n a t o w i c z a
został przeniesiony

na ul. Jtsłmańską 1.6,
I  1 stw ya tramwaju elektrycznego, obok hotelu „Yictoria“.

335 Recept
p i e c z e n i a  c la a t  wszelkiego rodzaj i, 
drugie wydanie autorki dziełt „Pra:fy 
czr a kuciu a“ Róży Makarewiczowej. 
Cr na we Lwowie i  korony, z przesyłką 
dwie i pół koron. Do nabycia w księgar­
niach lub n autorki, Lwów, ul. Cicha 1.

8i4

Brylanty po śreflnlm kur­
sie zawsze w wielkim wy­

borze i3o
J. Dąbrowski

we Lwowie
Hetmańska 4.

Wyborny miód deserowy, kurj- 
cjjuy, z włas­

nych pasiek, 5 klg. twardy fi k„ „rarjias 
m1odoborów“ (gęsro płynna patoka) 6 kor. 
60 h. franco. K o rz e n le w lC Z  em. nau 
czyciei, I n a n c u n y .  237

i f  Chroniczna astma ^
zaitarzałe cierpienie gardła i płuc, prawie nie do wyleczenia tuberkuły, długo­
trwały kaszel — zupełne wyleczenie pod gwarancy- w najkrótszym cztiie listownie. 
Pierwszorzędno refereucye przez lat 37 potwierdzają jak najlepsze ikutki. I M O I 
Je fee l*  aptekarz, O l a r u ,  .Prossosfr isst 977, Sawąjci rys. Porto 35 hal. Proszę 

wycięć to jednoraz -we ogłoszenie I 'Ó M  <44

pagliano-Syrup
W p lM n c  d o  r e j e s t r u  u r z ę d o w e g o  w ło s k ie j  f a r m a k o p e i .  757

w e  f l a s z k a c h ,  p u d e l k a c h  (prostek), 
i  w  T a b l e t k a c h  (pigułki)

premiowany ua farmaceutycznej wysUwle 1894 
p r o f *  E r n e s t a  t * a g l l a n O .  i aa hygienicznej wystawie 1Q 00 z ł o ty m  m e d a lo z s .

Do nabycia we wszystkich większych aptekach 1 drogneryaeh.
Wystrzegać się należy przed naśladownictwem. Każdy f sjtou i pudełko muszą być zaopatrzone w 

aarejeatrowaną markę. Celem zamów eaia i wyjaśnienia proszę się zwrócić do nazzej firmy 
P r o l .  Ł r n e s t o  P a g l i a n o  w Neapolu. Calata San Mareo 4

Rafinerya spirytusu i c. k. uprz. 
kraj. Fabryka rosolisów, likierów

a.

£
o

M  R o n a  Ir. Potockiego
poleca

cd

£
0

&
*

prawdziwą 
starą łytniówkę, 

tarniak, jarzębiak, rosollsy, 
likiery, wódki niesłodzone etc.

Cenniki darm o i opłatnie. 809

DROBNE OGŁGSZRNIi
po 4  hL od wyra

B U L I O N
p rze  wyborcy, z drobiu i zwierzyny, przy 
droży-nie mięsa zdrowa, pożywna 1 tania 

rapa, p j 34, 30 i 15 koron kilo. 
Kazimiera Hatezyńska — Kołomyja, 

Malehówka 80.

Ryby! Ryby!
codziennie świeże, żywe, wielkość pedłng 

życzen.a 
karpie . po zł. 1-15 za kiio 
liny . „ 1-30 .
szczupaki „ I ‘3J „

wysrła 8:3
K u p fe rb c rg , P o d w o łe csy s k a  7,

W m_ » r l
Taalel -afe w use d a le i

I

!feM rnt bronzown ez.

Obetnie obok teatru , aL Hetmańska.
331

W. Sbimrzyla, LWÓW, Rfnei 9,
urządzony na sposób zagraniczny, poru­
sz *ny motorem elektrycznym d wykony­
wania robót kościelnych i galanteryjnych 
apecyalnie lamp, pająków, krzyżów, mon 
ifrancyj, kielichów, odnowionia taniej jak 

-szędzie. 829

Biuro nauczycielskie
Mme Allument, u h  Iw . M ir  b a ł a  %  
( b e e s a a  K u d c iw s k i )  poleca nauesy- 
•iwlkę fran nakę ■ jurgielikim i muzyką.

Do ubierania drzewka!
polecam i wysyłam lo każdej »f&3yi poczt 
wielki wybór lekkich pieczywek cukierni 
Myoh w ikraynkach po ił. i ‘5°, doskona 
ł\ ch po ił, 3‘—, z aniołkiem ua szczyt 
dne»ka o 15 cr. więcej Skrzynka i opa 
kowanie nie liczy się. Ant. Tezar. cukier 
nik, Berno mor. Backargasie 38. 1 tć

Szprycowanie d/Tatico
PP GRIMaI LT i K», w Paryżu

Skuteczność niezawod-] 
na w leczeniu rąejgcjeki  

, bez utrudzenia żołądka,! 
któ-e zawsze pociąga z aj 
sobą użycie kapsułek 

, kubebą w płynie.

P r o r z c  ż ą d a ć  
darmo 1 o płatnie mój 
bogato ilustrowany Cenui 
r.wierający tooo ryzr V.ów 
dobrych i tanich zegarkó r 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701
_  HANNS KONRAD,
pierwsza fabrjkie icg irkow

w  B B t X  m r. 8 4 5  (Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek ani er re.n. 
,yst. RosTWyf P »“ t. w skórkow. fute­
rale wraz l  t.ińcnszkiem I sztui k. 4, 
3 sztuki k. Tt ;o. Żadne ryzyko. Zmiana 

dozwolona lub pieniądze z powrotem.

M e r  Lotos.
Najnowsiy tryumf po­
stępowej kosmetyki 1 

1 onser “nja płeó i na­
daje karnacyą natu­

ralną i świeżą. 
Biały/różowy lub kad­
mowy Cena 1‘80 hal. 
Główny -kład: Labo-
rator. kosmet. nRefor- 
m"u, Lwów, 3-go Maja, 

róg Kościuszki.

I

W  P a ry ż u , 8, u lica  Vivienne, 1

%
4
0
t r

f i

o

jeśli łaskawa Pani wybierze dla swoioh lzieoi k o t w i -  
_ o z n ą  s k r z y n k ę  b u d o w l a n ą ,  gdyż jak stwierdao- 

no, jest ona od lat dwudziestu pięciu
na jm llw a  dla dzieci zabawką.

Gdy wszystkie -nne. często d-iloko droższe zabawki już dawno leżą 
w kącie, to kotwiczną skrzynią budowlmą zabawiają się dsisci nietylko 
pilnie dalej, ale doczekać nio mogą tej chwili, kiedy dostaną skrzynkę de- 
pełn‘» |aeą, poezem jeszeze większe 1 piękniejsze ustawiać mogą bu- 
dowłe. Prawdi wa więc kotwicznu ukrsyr.ka brdowiau i nie traci nigdy na 
wartości, przeciwnie, pi sez di kupienie *krzynek dopełniających bywe coraz 
większa w rozmiarach i eon więcej zajmującą, iest przeto na orzeolą/ czaan 
także i uą]t.n.ńez,ym pedarkiem.

Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane powinne si- przeto znajdować 

pod każdą ohi rką. Bliższe szcze­
góły o tej sławnej zabawce budowlanej, o 
kotwicznych skrzynLaeh mostowych, słu­
żący h jako dooełnienie, o Dowycb Richte­
ra  uk idsnkseh , kullsto-inozaj- 
kowych rabawkaeh ud. znajdują 
się r  nowym iluatrowauym eenni- 
ku 3krzyn«'i budowlanych, który 
każd- nr tka, dbająca fa wychowa­
nie swych dzieci, natyehmlast spro­
wadzić powiana, otrzyma go bez­
p ł a t n i e  i fr an ko.

Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane, są we wszystkich lep- 
szyoh Łandlash z zabawkami po ce­
nie k. 1-60, 1-75, 3 —, 8-50, 6-— i 
wyżej do nabycia, są one oznaozr ne 
oehrouną marką „kotwicą11.
I .  Ad. B U h ter A C l e . ,
król. nadworni i sz amb dać dcsta.roy, W le d e ó .  kantor i skła 1: 1. Operu- 
gaase Id, Fabryka: X II1/1 (Hletzlngt — Rudolstudt, Norymbortu* 

Olten (Sz »-ajcarya\ Rotterdam , dt. Petersburg, NCw York.
Kto lubi mnzykę i zamierza kupić wschaniczny instrument muzyczny, teu 

niach każe sobie przyełać najnowszy cennik chlubnie zna­
nych Imperator-initrnmentów muzycznych z okrągłemi 
■talowemi tarczami nut, i .to posiada aparat mówiący lub 
pragnis go nabyć, ten niech uząda oennik aparatów tnó 
w^-cych i kotwioznych membra* : znajdzie w nim wykaz 
n a j l e p  z y c h  a p a r a t ó w  m ó w i ą c y c h  me mb r a n .  
Kotwiczne membrany odznaczają zię głośnem i bardzo 
wiermera oddaniem sztuk muzycznych i do .piewn, wielką 
trwałością i dl Jogo chętnie bywają kupowane 734 i

•r

Świeże Ryby

w

-•50 ot. 
-•65 „ 
- 5 5  „ 
-■60 * 
-•75  ,  

■90 „
a-6o „

an-si p o s t  1 - w i g i l i ę
Śledziki jwieio łow ion e.......................................... kilo
Łnpat-zyki islandzkie, drobne............................  .,
Łososie morskie, ozy ite mięso oez głowy . . . „
Kabli ony * „ „ « » »
Łupaozw duże r „ „ „ . „
Fląderki (Pstrągi)..........................................................
Turboty 2 do B kilow e............................ *

848 B yby r z e w n e  bite.
Szczupaki od 1 do 2 k i l o ........................................ „
Karpie od 1 do 2 k i lo ............................................ .....
Sandacze od 1 do l 1/* k ilo ..........................................

„ duże 2 do 3 k i lo .........................................„
Łososie rzeozne 3 do 6 k i l o .................................... „

R yby żywe stawews.
Szozopaki mniejsze po zł. 160, d u ż e .................... „
Liar i karpie . . • .................................................... „

polecą i rozsyła starannie handel

S t .  J t t a r k i e w i c z a ,  —  £ w ó v i ,

Zamówienia: Rynek 1. 42. Skład: ni. Dominikańska ]. 9.

^unnnnun %nnm

' I W  CA 1.4/1 ̂  v \

|l/Lll/S2 f r  G i ( O ^ E O O

1 -—
1- —

1-20
1*40
2-50

1-80
1-40

 /  aide naśladc  nli-teo I przedruk karane.
J r d  n le  p r a w d z i w y  J« 8i T h l e r r y ’e g o  b a l a a a a
tylko z zleloaą rnatl-ą zaknnnicy. Prcwnlo zastrzeżony. Od da*

V!letn eełitJ.

y na n/nany ja^o nioprześciguiony przy niestrawno# 4, osłabienia 
żołądka, któciu, katarze, cierpieniu ołuc, influnzy itd. — Cena 
i?, małych slbo 6 po iwójn^ch flo.zek, albo |« Ina wielka flaszka 

z patent, zamknięciem kor. 5, opłacone. 343
T h i e n y ’e g e  e e a t y f e l l e w a  m a ś ć  uzaaaa jake Noa

plus u ltra
przeciw wszystkim za .tarzałym ranom, sapalenlora. ak iecz* -io 
wrzodom i bolączkom każdego rodzaju. Cena 7 : _ieltl L 8*60. 
opłacone wysyła tylko -.a popi tednier nadezłan em plenię Izy lub 
za zaliczką: ż p t  4  T h i e r r y  I n  P r e g r a d a ,  b Rohltseh- 
Sanerhrnnn. Broszur] z tysiącem oryg. li«tów dziękczynnych 
bezpłatnie i opł ,cone Do nabycia w wieln większych aptekach 

1 w medycznych drogueryaoh.

1 w głów nych aptekach. 836

Prawdziwy miód lipcowy
d esero w y , patokę, wyżyła w  5-kg. blaszan- 
k sch  szczelnie zam k n ię tych , po 6 koron a 
op łatą  poczty i b laszaok i. —  M iód p itn y  
■aś w  ezk lan ych  op la tan ych  rąs lorkach za 
5 kg. po 5 kor. 60 h . równiett x o p ła tą  
poczty. Na żądanie w  beczkach  koleją Za­
rząd dóbr 1 em sk ich  i  pal ik Zygm unta  
L ityń sk iego  w  & em ik o w ca ch , p oosta  Sie 
mik ow ce. 23°

I Dostać można we Lwowie w aptekach pp 
Mikolaacha, Wewiórskiego, Rut ‘ era, Skle- 
pińskiego, Beisera i Ehrbara. — W Krako­
wie w aptekach pp. Wiazniewskiego i Re- 

dyka. Ca9

Znany od BO lat

U
Uu
*
*

Jan Jhnałowicz

3

E^orom, prsktyerny ze skromnemi 
wymagammi, któ-y prze-

Z  s s jw ię L  i r r |  f  a b ryk i
w y s y ł a  negarkl „8yst. Ros- 
kc pf petent11, w nocy jasno 
świecące, aa minutę wyregnl. 
sztuka 1 Zł. 75 et Przy od­
biorze 6 sztuk 1 zł.,60 ct. Je­
żeli się nie spodoba, zwracam 
pieniądze. Ną żądacie wysy- 
jpłatnie illnstr. cennik zega-

przyjmuje i odrabia po oenaoh uraiurko­
wany oh uczty weselne, śniadania, obiady 

kolącye. wystawne bsnkioty, polowania 
_ wszelkiego rodzaju przyjęoia. Konora- 
ryum ryczałtowe lub od osoby, z produk­
tów * ł»snyoh lub udzielonych, w» Lwo­
wie albo na prowiaeyi, z nakryci^ m i 

usługą lub bez. 80’

_ saganami, któ-y prze- wyrobów jubil., tow. z chińskiego sre-
bywał dłuższy czas w gospodarstwie Brzo- - do zegark.<.w, narzędzi

ł u n  poeady zaraz. -  Dr> f   /  ■*«. P I  R H ,
766

zóow e kim, poezukun poeady 
Rekouier dacyi udzieli dotychczasowy służ 
bodawca Wny Konenay p, Brzozdowce. 

338

i t nwarów 
K r a k *  w ,

m n z y c in ]  c h .
ul. Zielona

F .
-30

JAN KUDEWICZ,
L w ó w , <M«a | M - k le h  U

(kamienica S ipielyńaka).

w Krakowie, Lwowie, Przemyśla 
i w Stanisławowie

poleca 708

*
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*
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Prawdziwy Krem ogórkowy 
Prawdziwy Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe

do wydelikacenia I upiększeni, twarzy. Znakomite, prawdziwe 
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

=  i H N A T O f f I C l A .  =

I

kor.
kor.
kor.
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J f a  ś w i ę t a
polaca

u x H U u * u x * u n n n m x u * u n x n n m ,  n x

PlerwsKe gallcyjBkle ake. Towarzystwo rafln eiy l 
spirytusu we Lwowie, 

swoje inakomite wyroby, jako to :

Wódki Polskie, Ruzol sy, Likiery, 
Starka Litewska, Humy.

Specyały: 825

„ p r a b a b k a * * ,  „ F a t t n k l “ ,  
„ J M H u c h a * * .

Składy w mieście: P a s a ż  B ta ia s m a i ia ,  pl. Kapitu lny 8 ,  
plaa Bernardyński 2.

Wyiawea i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o p te o k i. Z drikarni i litografii Piller,/ Neuinaona i tt,


